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Otwofl 
podwoje pał* 

Upór gorl'1 

tokatoti 
W tych dniach' 

jednania w Rz> 
także znowu wroti 
cellotti. które pr i 
siątków byty zanik 
wicie pr?eJ 5'J-du i 

zał jej zamknąć 
Lancellotti na zna 

najgłębszej 
M najgwałtowr.icjsześ'1 
] Nikt od tej chwi" 
wa wchodzić do 
tern samem ogląd*', 
znajdującej wsparli*'?, 
nej kopji słynnego 

Napróżno błagaj 
artyści i archeologo*™ 
no im było obej 
lo rzeźby grecŁ 
tekcja monarchów Jj 
skłonić księcia do **!, 
nowienia. Książę l> 
został nieublagatlf 

Po jego śmierć 
księżna skrupulatni* 

zmarłego nł» 
aż do dni ostatnich, 
zała zakupie pie/*] 
0 barwach czcrwOłT 
1 zielonych z hefl 
sabaudzkiej oraz 
żółtą wyjąć z lai 
nie rozkazała u 
mi pałac, a bram' 

Dla wyjaśnieni 
zwykłego „strajku 
znaczyć, że ksiafj 
był niezmiernie 

gorl iwym krf 
i w sporze waty 
stał nieugięcie pO 
ża. 

Co nas uo prac: 
Wieczorne RO 
Teatr Miejski: — 
Kameralny: — Kok 

stwa. d 
Popularny. — 12 W 1 
Apollo: — Cyrk. , 

Bajka: — Przyjcodlfl : ' 
rarda. 

Casltio: — A.i,..'.nit 
Czary: — Ludzie 
Pocz seansów: o j 
Corso: -i- Tajemnic** •« 
Pierwszy seans ' 
Capltol: — i .v, iTinii 

Minie. 
Orand Kino: — I 

kg. 
Lana: — Miasto 
Ludowy: — Wyrok 
lJocz seansów o god* 
Miejska Galcrja S/««' 

zbiorowych prac. 
Oświatowy: — Pan 
Pocz seansówr o 
Mimoza: — OcliC 0* 

męża. 
Odeon: — General. J 
Pocz seansów: o C™* 
Palące: — Ofiara I 

Kong. 
Resursa: — Zakazan* 
Splendld: — Ponad 
P')cz seansów: 4 
Spółdzielnia: — 
Wodewil: — Ludzie 

Zachęta: — Spowl*1 

Wety. A 
W1NS7l" c 

Jutro: Helenie. 
Wschód słońca. 
Zachód — 17, 
Długość dnia 
Przybyło7 dnia 
Tydzień 9. 

Ł 4 d ź , s o b o t a 2 m a r c a 1 9 2 9 r. 

!' C e n y o g ł o s z e ń : 
Lk wleras milimetrowy 6 • Umowy 
pod tekstem I w tekście 40 groszy. 
Z* tekstem 30 groszyj nekrolog;, 
Mjoiunikaty JO e t ; zwyczajne 25" gr 
Za wyraz: drobne 15 grmzy; p<) 

| .zuklwarua pracy 10 troczy; na< 
nnlelsze ogłoszenie 1.50 zt. dla bez ' 
'obotoyci I zloty — Zam.le»co*e 
bez wyjątku) 50 proc. ta graniczni 

o 100 procem droiej. 
)gfnszen» 2-kolorowe I na omówlo 
leaa mlejscn 50 proc. 3 kolorowi 
00 proc drotsze Za term* drak' 

• łdminlstracto nie OIF*V,*4A 

Afosziowame m m I N N . 
Partja jedwabiu wartości 50 tysięcy zł. 

wpadła w rące staży graniczne i. 
bywatela cześko-slowackiego ol|skiego znaleziono olbrzymi ma-Katowice, 2. 3. (Od wł. kor.) 

—Straż graniczna na Śląsku Cle 
szyńskim przychwyciła żuchwa 
łą bandę przemytników, która 
pod wodzą Jana Borskiego, o 

Likwidacja 
wydawnictw 

komunistycznych 
w Krakowie. 

A r e s z t o w a n i e c ó r k i 
b y ł e g o s e n a t o r a . 

Kraków. 2. 3. (Od wł. k.) -
Policja śledcza w Krakowie 
zlikwidowała redakcję 
wydawnictw komunistycznych 
aresztując słuchacza praw Wi l -
rada. absolwenta medycyny 
Wekslera i urzędniczki prywat­
ne Cdę Kempler i Chanę Alster. 
Ponadto aresztowano córkę 

byłego senatora 
krakowskiego Rebekę Deut-
scher. 

Mowy dowódca 
32 p. p. 

Z m i a n y w D. O . K. 
P o z n a ń . 

- (Od wł. K.) 
szef sztabu D. 

perowała na odcinku Chybie — 
Zarzecze. 

Bandę aresztowano 
w Skoczowie w chwili przewod­
zenia partji jedwabiu wartości 
50 tysięcy złotych. W domu Bofr 

gazyn kontrabandy, począwszy 
od papierosów i cygar, a skoń­
czywszy na jedwabiu i zegar­
kach włącznie. U kupców doko 
nywane są rewizje l konfronta­
cje. 

Przed wielką nipmtestacią narodu 
francuskiego. 

Poznań, 2^3. 
Dotychczasowy 

pułkownik Pollak 
odchodzi na stanowisko dowód 
cv 32 p. p. Na jegq| miejsce 
mianowany został ppułkownik 
Janusz Dżugąj. 

3- A- Dzień 
Pod 
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*dem potarów. 
odziały straży 16d& 
""Stają tak gorącego 

telefony alar 
Q?lelnvch obrońców 

J n v łańcuch pożarów 
^oiar przy ulicy 

7^sk\el Nr. 41. u 

^ l e * W c h piwnicach 
„ f W i stos starego 
W . J ^ a l stTaiy ogń'0 

C & v °poiarze 

Trzy fabryki w płomieniach. 

' W I 
Gorący dzień straży łódzkiej. 

Powyżej pokój domu wj Domremy, tfdii. urodziła, sit? bo-' 
- hatertka „Dziewic^ Orleańsk/a* Joanna d'Arc« (*r) 

Zabłąkany patrol Kop-u 
wrócił z wiązienia litewskiego do Polski. 

suterynie wskutek nieostrożne 
go obchodzenia się z ogniem za 
tliły się 

rozmaite graty. 
Zanim przybyli strażacy ogień 
objął dosłownie całą suterynę. 
Wśród lokatorów tej wielkiej 
kamienicy • 

wybuchła panika. 
Ponieważ sytuacja przedsta­
wiała się poważnie akcję ratow 
niczą ujął w swe ręce komen­
dant dr. Grohman. I tu po nad­
ludzkich wysiłkach strażacy 
wyszli zwycięsko W walce z 
ogniem. 

Trzeci pożar wybuchł w fa­
bryce B-ci Liberman przy ul. 
Wierzbowej nr. 18. Pożar po­
wstał w kanale, w którym mie 
ścil się kurz odcięty od szarpar-
ni. Pożar powstał wskutek krót 
kiego spięcia. Straty nie obliczo 

ne, są. jednak doŝ ć znaczne. 
Czwarty zkolel pożar powstał 

w fabryce Abrpjna Lipszyca 
przy ul. Staro-Wólczańskiej 6. 
Ognisko wykryto na parterze. 
Gdy przybyły IV i VI oddziały 
straży, 

oddział maszyn 
stał już w płomieniach. Pożoga 
rozszerzała się gwałtownie. Żar 
łoczne języki ognia przepaliły 
dach i buchnęły w niebo snopa­
mi iskier. Ogień zlikwidowano 
o godz. 11 minut 20. Na miejscu 

pozostawiono posterunek stra­
żacki. 

Ostatnim ogniem w tym stra 
sznym łańcuchu byl pożar 

o charakterze groźniejszym 
w fabryce braci Kiepszów przy 
ulicy Nawrot nr. 10. Na miejsce 
zjechały I, I I , I I I , IV I V oddzia­
ły. Ogień zauważono o godzinie 
1 min. 45 w nocy. Ogień wy­
buchł na parterze w suszarni i 
z błyskawiczną szybkością prze 
niósł się na 

pierwsze piętro 
budynku. Ponieważ o ratowa­
niu parteru nie było już mowy, 
strumienie wody skierowano na 
zagrożone piętro. Dopiero o go­
dzinie 4.40 płomienie poczęły 
przygasać. Straty duże, chociaż 
[a bryka została uratowana. Par 
ter spalony zupełnie, pierwsze 
piętro zostało zalane wodą. Ak 
cją kierował j . Fajfer. 

Straty jak nas informują, 
wynoszą blisko 

40 tysięcy złotych. 

Pada mo'ska 
Krakowa 

Wilno, 2. 3. (Od wł. kor) . 
Wczoraj władze litewskie wró 
cłły wszystkich 

czterech szeregowych 
Korpusu Ochrony Pogranicza, 
którzy przed kilku dniami prze^ 

kroczyli granicę polsko-litew­
ską podczas śnieżnej zadymki. 
Przez kilka dni żołnierze cl 
przebywali 

w wlezieniu 
w Szyrwintach. 

- xx -

iiiitiW 
Ryga — Nowy Jork. 

Ryga. 2. 3. (Od wł. k). Pilot 
armji łotewskiej Firin zamierza 
odbyć w lecie bieżącego roku 

lot transatlantycki 
z Rygi do Nowego Jorku. Ło­
tewskie ministerstwo spraw 

wojskowych uchwaliło mu luz 
na lot zezwolenia. Na pokry­
cie kosztów lotu Firin zebrał 

250 tysięcy 
marek. 

Pierwszy wypadek „chłopca z nieba". 

S a m I-i'--

is śnieżnej zadymki 

odpowiada: Władysław , 
wiada: Roman FunnarisW* 

• "ynu łu n» 3-«i strome. 

KUćtltitt Ryiuewicz 
wyjechał na 4-miesięczny urlop 

najprawdopodobniej już nie 
powróci na swe stanowisko. 
Wedłpg wersyj kurator Rynie-
wicz )ma ob;ąć stanowisko dy-
rektoja gimnazjum Rontalera 

(• w Warszawie. 
Obowiązki kuratora pełni na 

i razie naczelnik wydziału p. 
'Szulc, 

IW Zoni 
lii LI 

Kraków, 2. 3. (Od wł. kor.) 
—Na wczorajszem posiedzeniu 
rady miejskiej zapadła 

jednomyślna uchwała, 
protestująca przeciw zameirzo-
nej podwyżce komornego, naka 
żująca prezydentowi wszczęcie 
zabiegów u rządu o wycofanie 
tego projektu. 

Podczas lądowania samolotu 
na który znajdował się pułków 
nik Lindbergh wraz z narzeczo­
ną swoją, córką posła amerykan 
skiego w Meksyku Morrowa, a-
parat przewrócił się. - - Panna 
Morrow wyszła bez szwanku, 
podczas gdy pułkownik Lind-1 

bergh doznał ciężkich obrażeń 
ciała oraz silnego nadwyrężenia 
kręgosłupa. Jak wielkie znaczę. 

nie przypisują temu wypadkowi 
władze meksykańskie, świad­
czy najwymowniej fakt, iż mini 
sterjum wojny w Meksyku za 
rządziło zniszczenie wszystkich 
zdjęć fotograficznych, wyobra­
żających ..nieszczęśliwe" lądo­
wanie. Na ilustracji naszej „bo­
hater katastrofy wraz z narze­
czoną oraz rodzicami tejże. 



Problem mieszkaniowi/ w Poznaniu 
Podczas Powszechnej Wystawy Krajowej 

wszyscy znajdą pomieszczenie. 
Z Poznania donoszą: 
Odzie będziemy mieszkali 

w Poznaniu podczas Powszech 
nej Wystawy Krajowej? Oto 
pytanie, które się ciśnie na us*a 
tych wszystkich, którzy mają 
zamiar zwiedzić PWK. 1 jest 
się o co kłopotać, bo przec-eż 
niewątpliwie b>;dą dni, w któ­
rych Zjedzie do Poznań,a 

przeszło 100 tysięcy 
osób, jak np. podczas V\szech-
slowianskiego Zlotu Śpiewacie 
go. 

Do rozwiązania tej sprawy 
powołano w Poznaniu do życ a 
Miejskie biuro Kwaterunkowe, 
które poczyniło odpowiedni 
kroki i jak dotychczas zapew­
nione ma kwatery dla około 

47.400 osób. 
Pomieszczeń tyclt będzie 3 

rodzaje: w hotelach, w miesz­
kaniach prywatnych i w kwa­
terach masowych, rozmiesz­
czonych w gmachach szkol­
nych,, koszarach wojskowych 
ginachacn publicznych i t. p. 

W hotelach i pensjonatach 
prywatnych przygotowanych 
zostanie około lOU pokoi na 15U 
łóżek, zaś we własnym naj­
większym w Polsce hotelu ,.Po 
lonia" 302 pokoje na GU3 łóżka 

W mieszkaniach prywat­
nych znajdzie pomieszczenie 
15 tysięcy osób. Kwatery te 
podzielone na 

4 kategorie 
w cenie po 12. 10, 8 i 6 zł. za 
pokój z jednem łóżkiem 
względnie 16, 14, 11 i 8 zł. za 
pokój z 2 łóżkami. Za dodatko­
we łóżko z pościelą płacić s ę 
będzie 4 lub 3 złote. W raz ;e 
pobytu lokatora tylko przez 1 
dobę cena pokoju podwyższo­
na zostanie o 50 proc, nato­
miast przy pobyciu ponad 3 do 
bv udzielony będzie rabat w 
wysokości 10 proc., ponad 7 
dni — 20 proc, ponad 14 dni — 
30 proc. zaś ponad 6 tygodni 

40 proc. ceny pokoju. 
Za wskazanie mieszkania Miej­
skie Biuro Kwaterunkowe po­
bierać będzie 10 proc. od su­
my, która przypadnie za wyna 
Jęćfe mieszkam*',' z łem/żebpła 
ta ta nie przekroczy 20 zło­
tych; 

Kwatery masowe z przezna­
czeniem .dla ludzi niezamoż­
nych, zjazdów I wycieczek po­
mieszczą 26 tysięcy osób. Po­
dzielone onc zostaną na 4 klasy 
\y cenie 5. 4, 3 I 2 złote od oso­
by. Zaznaczyć należy, że dla 
wycieczek młodzieży szkol­
nej, które znajdą pomieszcze­
nia 

f", koszarach. 

Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego organizuje opie­
kę lekarską i zapewni tanie i 
odrowe odżywienie. 

Tak się przedstawiają wyni­
ki akcji Miejskiego Biura Kwa 
terunkowego. Poza tern jesz­
cze jednak szereg związków, 
urzędów, hoteli i pensjonatów 
przygotowuje pomieszczenia 

dla 5.650 osób. 
W sumie zatem Miejskie Biuro 
Kwaterunkowe w czasie trwa­
nia Powszechnej Wystawy Kra 
'owci w Poznaniu rozporządzać 
będzie, jak już zaznaczyliśmy 
pomieszczeniem dla 47.400 o-
sób. Nie trzeba jednak zapo­
minać, że wiele osób, które 
przybędą do Poznania dla 
zwiedzona Wystawy zamiesz­
ka u swoich krewnych i znajo­
mych. Prócz tego w §zcrcgu 
miejscowości pod Poznaniem 
czynione są przygotowana dla 
zakwaterowania gości wysta­
wowych, zaś dogodna komuni­

kacja umożliwi całkowicie wy­
korzystanie tych kwater. W 
r.ajgorętsze zatem dni napływu 
przyjezdnych cafe zapotrzebo­
wanie na kwatery zostanie za­
spokojone. 

Aby przyjezdnym na P. W. 
K. ułatwić poszukiwanie i przy 
dział mieszkań, na nowobudu-
jącvm się dworcu zachodnim 
w Poznaniu będzie urządzona 
w obszernej sali ekspozytura 

Biura Kwaterunkowego. 
Sala ta pomieści równi"ż biura 
informacyjne Wystawv. biura 
turystyczne oraz kantor wy­
miany pieniędzy. 

W każdym jednak razie zale­
ca się zawczasu zamawiać kwa 
tcrv. szczególnie dla wycieczek 
w Miejskicm Biurze Kwaterun­
kowym (Poznań, ul. Głogow­
ska 42 — adres telegraficzny: 
..Kwaterunki Poznań"). aby 
'.góry urrknąc jakichkolwiek 
niespodzianek. 

Straszne morderstwo w fabryce p a * : \ , . 
tozne są ż< 
hk powinien wygląda 

Aresztowała go policja. 
Pabianice, 2. 3. — W dniu 

wczorajszym na terenie fabry­
ki Krusche i Cnder wynikło zaj­
ście, które zakończyło sie 

śmiertelnym wvni!riem. 
Robotnik niciaki Młynarczyk 
Onufry tuż od dłuższego czasu 
wiódł wn :ne z maistrem te'że 

C i c h e t r a g e d i e . 
Złamani przez twardy los. 

Łódź, 2. 3. — W dniu wczo­
rajszym około godziny 7 wieczo 
rem w bramie przy ul. Zamen­
hofa 27 znaleziono wijącą się w 
bólach młodą około 25-letnią 
może kobietę. 

Zawezwano karetkę miejskie­
go pogotowia ratunkowego, kto 
rego lekarz stwierdziwszy otru­
cie esencją i po prąepłókaniu to 
łądka, przewiózł desperatkę do 
szpitala miejskiego w Radogo-
szczu. 

Nazwiska nieznajomej ani też 
przyczyn tragicznego kroku 

narazie nie trstalono. 
Stan desperatki groźny. 

• • • 
Około godz. 7 wieczór w bra 

mit przy ul. Brzezińskiej nr 2 
otruł się mieszaniną jodyny 1 

sublimattt 20 letni 
Piotr Komorowski, 

niewiadomego miejsca zamiesz­
kania. 

Karetką pogotowia ratunko­
wego przewieziono go do szpita 
la miejskiego w Racłogoszczu. 

Przyczyną rozpaczliwego kro 
ku — brak środków do rycia. 

W 

Nieprawdą jest . . . 

Sprostowanie magistrackie 

ś w i e t l e r z e c z y w i s t o ś c i . 
Czytelnicy najrozmaitszych 

pism napotykają na famach 
swych organów częstokroć 
sprostowania, nadsyłane przez 
rozmaite magistraty, instytucje 
i t. p. w których ku swkemu zdzi 
wieniu dowiadują się, że wiado 
mość. którą przeczytali dnia 
poprzedniego jest nieprawdzi­
wą. 

Nie wiedzą o tern, że dekret 
o prawie prasowem jest często 
kroć, ; , i ( 

nadużywany 
do zakrywania nieprzyjemnych 
sprawek lub wydarzeń, które 
mogłyby zwrócić na nie uwa­
gę ogółu.^. y . 

Wykrywanie nadużyć i nie 
domagań ' i ' "Wypalanie ich 
ogniem z ciała naszej powszech 
ności — to główne zada­
nie rządu marszałka Piłsud­
skiego jest zapomniane przez 
tych, którzy powinni prze­
strzegać 

czystości życia publicznego. 
Zamiast zabrać się do tępię 

nia zła posyła się do pisma 
sprostowanie, opatrzone powo­
łaniem się na dekret prasowy 
— bo to jest 

Zbiory owoców 
czy należy uważać za straconef 

Długotrwałe mrozy wyrzą­
dziły silne szkody w naszem 
drzewostanie owocowym. U-
clerpiały wiec przedewszyst-
kiem brzoskwinie na południu 
i czereśnie na całym prawie ob 
Marze państwa, mróz odbił się 
również 

na jabłoniach i gruszach. 
X 

gdyż wiele z nich. szczególniej 
przy -braku zabezpieczenia po­
pękało od mrozów. * 

Natomiast obawy o wy-
marznięcie jesiennych zasie­
wów pszenicy są w dużym 
stopniu (nieuzasadnione, albo­
wiem nasze gatunki ziarna są 
bardzo wytrzymałe na mróz. 

Rozpalony do czerwoności piecyk 
przygniótł 2-letn'iego chłopca. 

Łódź, 2 marca. W dniu wczo 
rajszym około godziny 3 po po­
łudniu w domu przy ulicy To-
karzewsktego 51 wydarzył się 

tragiczny wypadek. 

Pracowita wdowa. 

IW mieszkaniu robotnika Ta-
deusiaka przewrócił się żelaz­
ny, rozpalony do czerwoności, 
piecyk, przygniatając synka 
Tadettsiaka 2-letniego Włady-
sława\ 

Przeraźliwe krzyki nie­
szczęśliwego chłopca usłyszeli 
sąsiedzi, którzy pośpieszyli z 
pomocą i nieprzytomne już 
dziecko wydobyli z pod piecy­
ka. 

Chłopczyk uległ 
ciężkim poparzeniom 

całego ciała. Zawezwano karet 
kę miejskiego pogotowia ratun­
kowego, którego lekarz po u-
dzieleniu opatrunku przewiózł 
ofiarę tragicznego wypadku do 
szpitala dziecięoego Anny-Ma-
rji. 

Stan Władysława Tadeus'a 
ka beznadziejny. 

Krupskaja, wdowa no Leninie 
iskończyła 60 rok życia. 

Giełda. 
Pierwsza orzedc. wars' 

Londyn 43.27. 
Nowv Jork 8.59. 
Paryż 34.°2. 
Szwajcaria 171.52. 

wygodny puklerz, 
chroniący domorosłe bagienko 
przed oczyma ciekawych. 

Zwłaszcza w Łodzi się to 
rozpanoszyło, dzięki dziwnej 
taktyce osób. powołanych do 
czuwania nad tą sprawą. 

Nieraz jednak powinie się 
noga. a dzieje się to niestety tyl 
ko wówczas, gdy sprostowanie 
jednej instytucji publicznej go­
dzi w interesy drugiej. 

Wówczas prawda wychodzi 
na jaw, jak szydło z worka i 
jaskrawe światło pada 
na wartość sprostowań wogóle. 

Przed kilku* dniami prasa miej 
scowa przyniosła wiadomość 
t>. RAD.UŻYciach popcłnionv«b 
priez urzędnika magistratu fW 
•Kbnśttntytwwie Jegicw. Spra­
wa była zbyt jasna i ścisła, aby 
jej można było zaprzeczyć. 

Ale co-jrobi sławetny ma­
gistrat miasta Konstantynowa: 

„Wyprzeć się parszywej ow­
cy, która kala dobre imię po­
grążonego w przyjemnym śnie 
magistratu — to najlepszy spo­
sób na wścibską opinję. 

Jak pomyślano, tak zrobiono. 
Sfabrykowano długie spro­

stowanie, opatrzone tytułami 
paragrafów, twierdzące, że Je­
ger — to funkcjonariusz 

funduszu bezrobocia, 
nigdy urzędnikiem magistratu 
nie bvł. i broń Boże żadnego 
defraudanta w swem,łonie wy­
chowałby nic mógł. 

Sprostowanie pisma zamieś­
ciły 1 znowu można było tygo­
dnie drzemać. 

Zrobiono jednak rachunek 
bez gospodarza. Obdarzono Fun 
dusz Bezrobocia naprędce u-
rzędnikiem, który doń nigdy nie 
należał. 

Gdyby to zwykły urzędnik — 
ale defraudant! 

I oto dziś pojawiło się na ła 
mach prasy sprostowanie Zarżą 
du Funduszu Bezrobocia, które 
„prostuje" sprostowanie magi­
stratu konstantynowskiego-1 od 
krywa sposoby, jakiemi posługu 
ją się nasze magistraty, gdy cho 
dzi o skórę własną. 

„Zarząd obwodowy Fundu­
szu Bezrobocia w Łodzi stwier 
dza. że sprostowanie burmi­
strza m. Konstantynowa p. F. 
Oryzela umieszczone w nr. 58 
..Republiki" z dnia 28. I I . 1929 
roku 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach prywat 

nycli 8.89. 

Pierwsza przed", gdańska 
Warszawa 57.86. 
Złoty 57.89. 
Dolar 5.14. 
Przekaz na Warszawę 8.895 

DOLAR W ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dz'-

siejszym kupowały około go­
dziny I2-ej efekty po kursit 
p 84. ; ' 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.89 
W płaceniu 8.88. 
Tendencja spokojna. P<<daż do 
stateczna. 

jest niezgodne z prawda przez 
co wprowadza w błąd opinię 

społeczna. 
Natomiast zarząd obwodo­

wy Funduszu Bezrobocia w Ło 
dzi na podstawie danych praw 
uo-formalnych stwierdza, że 
defraudant Jęger Roman był 
względnie, jest do chwili-roz­
wiązania z nim przez magistrat 
m. Konstantynowa stosunku 
najmu 
urzędnikiem magistratu m. Kon 

stantynowa. 
który to magistrat na mocy U-
chwaly i umowy zawartej z za­
rządem obwodowym Funduszu 
Bezrobocia w Łodzi jest instytu­
cją .zastępczą Funduszu Bezro­
bocia I jako instytucja jest jedy­
nie i Wyłącznie .odpowiedzialny 
za prowadzenie we własnym za 
kresie i przez własnych urzędni 
ków akcji zasiłkowej I zapomo­
gowej, wobec czego Zarząd ob­
wodowy Funduszu Bezrobocia 
w Łodzi pozbawiony jest nawet 
prawnie i formalnie możności u-
trzymywania stosunku służbo­
wego z poszczególnymi urzędni 
kami magistratu, dowolnie przy­
dzielanymi przez tenże magis­
trat 'do wykonywania czynności 

powierzonych magistralowi 
przez Zarząd obwodowy Fundu 
szu Bezrobocia w Łodzi'. 

Z powyższych słów sprosto­
wania urzędowego można sobie 
wyrobić zdanie o warto'~i spro 
stowań rozmaitych magistratów 
INSTYTUT-vi i t. P., które naduży­
wają ochrony ustawy dla cel-Sw 
nieraz niedonUszczalnych. (t) 
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Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) P. premjer Bartel po­
wrócił wraz z ministrem ko­
munikacji z Gdańska do War­
szawy. 

(—) P. P. S., Wyzwolenie i 
Stronnictwo Chłopskie zgłosi­
ły wczoraj interpelację do pre­
miera w sprawie zarzutu mar­
szałka Piłsudskiego o t. zw. 
„wesołych budżetach". Interpe 
lanci domagają się odpowiedzi 
na następujące pytania: 

1) czy fakty kradzieży i de­
fraudacji pieniędzy z budżetu 
min, spraw wojskowych zosta­
ły premierowi przez obecnego 
p ministra spraw wojskowych 
podane do wiadomości 1 kiedy 
to się stało; 

2) czy winni kradzieży zo­
stali pociągnięci do odpowie­
dzialności sądowej, czy dyscy­
plinarnej; 

3) czy zakomunikowano pre 
mjerowi nazwiska tych mini­
strów I posłów, którzy kradli 
i defraudowali budżet wojsko­
wy ; 

4) czy p. prezes rady mini­
strów oraz p. minister spra­
wiedliwości gotów jest podać 
nazwiska tych ministrów i po­
słów natychmiast do wiadomo­
ści, aby Sejm postąpił z nimi 
tak jak się postępuje ze złodzie 
jami pieniędzy publicznych 

(—) Ponadto w kołach zbli­
żonych do Watykanu rozeszła 
się pogfoska iż Papież Pius XI 
zamierza odbyć podróż do Au-
strji i do Polski, przyczem wła 
ściwym celem tej podróży bę­
dzie Jasna Góra w Częstocho­
wie. 

{—) Kuratorjum zawiadom' 
ło dyrekcje szkół miejskich w 
Łodzi, że egzaminy maturalne 

obrotu , 
Ustawa ta miaji 
danie właściwa 
nomneniełw w. 
węglem, na wy 
wiołowych lubj 

Warszawa. 2. 3. W związku 
z ostatnio wytworzoną sytu­
acją na rynku węglowym, rząd 
przystąpi) do opracowania p r o 
Jcktu ustawy, upoważniającej 
go do wydawania pewnych za­
rządzeń w zakresie 
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Mińsk, 2. 3 
resztowano tu 

biskupa prawosławnego 
Pawła. Władze sowieckie za­
rzucają mu ukrycie złotego krzy 

źa przed kontr 
skupa przewi 
i osadzono w 
skiem. 

Nowa fala zimna w 
60 stopni mrozu w Miń 

Wilno. 2. 3. — Z Mińska do­
noszą; W dniu wczorajszym 
przeszła nad miastem niebywa­
ła w dziejach 

fala zimna. 
Mróz doszedł do 60 st. poniżej 
zera Dziś poczęły krążyć naj­
bardziej fantastyczne pogłoski 
o bliskim 

końcu świata. 

Urzędowe źf 
prywatni hand; 
puścili poełosl 
orologiczne 3 
cze kilka m | { l 

Mieszkańcy pf" 
sv drzewa wsi 
na drzewo wzrtt 
nie. 

Zatarg w górnict 
na martwym punkcie 

Katowice. 2. 3. — Układy, w 
sprawie Zmiany umowy obo­
wiązującej w górnictwie, trwa 
iące 4 godziny. 

nie dały 
ostatecznego załatwienia. Ze 
strony pracodawców, p. Tar­
nowski oświadczył, że wszyst­
kie żądania zmiany taryfy łącz 
nie z żądaniem 

25 proc. podwyżki 
stanowią nowe wielkie obcią­
żenie przemysłu kosztami ro­
bocizny, któraby wzrosła na 
skutek tego o 73.26 procent 
Oświadczenie to będące tylko 
graniem na zwłokę, wywoła­
ło natychmiastową replikę 
orzedstawlciell robotników 
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odbędą się zarówno w Łodzi 
jak również na terenie całego 
województwa łódzkiego, we 
wszystkich szkołach średnich 
w terminie pierwszym 6. 7 8 
10 i 11 maja w terminie dru 
gim dn. 13. 14. 15 16 i 17 maj* 

(—) Projekt ustawy o pod 
wyższeniu komornego spotkał 
sie w Sejmie ze sprzeciwem 
Klubu Narodowego, Koła Ży 
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Rewelacyjne znaczenie wy­
stawionych obecnie w Miejskiej 
Galerji Sztuki obrazów Marju-
:ia Grużewskiego w liczbie 4b 
nie polega bynajmniej na tern — 
— jak tp już zresztą zaznaczy­
liśmy w poprzednim artykule 
„Echa", że obrazy te malowa­
ne są w transie medialnym. Ma­
larstwo medjalne bowiem nie 
jest bynajmniej wypadkiem o-
dosobnionym. 

Na międzynarodowych kon­
gresach spirytystycznych i u-
iządzanych przy nich wysta­
wach z tej dziedziny począwszy 
od kongresu w r. 1910 w Gene­
wie, następnie w Londynie, E-
dynburgu, Kopenhadze i kilka­
krotnie w Paryżu — aż do 1927 
roku włącznie, odkryto w tym 
okresie czasu ogółem w Euro­
pie 

32 malujące tncdja. 
Przeważnie jednak nie posiada­
ją ich produkcje malarskie żad­
nej wartości artvsrtycznej, albo 
też są tego rodzaju, że stają sie 
niedostępne dla naszego poję­
cia i dla naszej rozumowej kon­
troli. 

Wymienię z nich tylko kiilku 
najbardziej znanych. I tak zna-
f.y z urządzonej w r. 1027 w 
Londynie wystawy 1800 swo­
ich obrazów Henryk Nussleim 
przedstawia jakieś dziwaczne 
kształty 

z Innych planet, 
a miedzy niemi obraz, zatytuło­

wany: „Walka mieszkańców 
Jupitera i Saturna", czego oczy 
wiście nikt nie jest w stanie 
sprawdzić. Helena Smit w 
Szwajcarii wykonała w transie 
medjalnym dużo rysunków, któ 
re według jej wyjaśnień przed­
stawiać mają krajobrazy i bu­
dowle 

na Marsie. 
Marja Veniller, we Francij, ry 

suje w transie jakieś kształty, 
mające oznaczać kwiaty, drze­
wa i 

ptaki z planety Venus. 
Względnie jeszcze najbardziej 
z nich zrozumiały Francuz Au-
gustin Lesage maluje na wiel­
kich płótnach jakieś bajecznie 
fantastyczne gmachy piętrzące 
się jeden nad drugim, których 
sensu również trudno jest od­
gadnąć. Wszystkie te obrazy 
medjów nfe wnoszą atoli dla 
sztuki — w naszem normalnem 
pojęciu — żadnych konkretnych 
wartości artvstycznych. A wy 
konane one zostały — jak zgod­
nie twierdzą wymienione powy­
żej niedja — Ich rękoma auto­
matycznie pod wpływem nie­
znanych Im sff, czy też duchów 
wyższych. Ot — w pewnym 
momencie Ich życia otrzymali 
oni bądź to za pomocą pisma au­
tomatycznego na seansach, 
bądź też nrzez głos wewnętrz­
ny, nakazy 

zakupienia farb, 
pędzli 1 płótna lub panleru dla 

Budowa linii kolei owei w Kongo. 

złoto bols 
R// biskupa mm 
1) - A-

ynego 
ckie za-
tego krzy 

ża przed kontrą 
skupa przewie 
i osadzono w 
skiem. 

la zimna w 
m mrozu w Miń 
ińska do-
orajszym 
niebywa-

t. poniżej 
ążvć naj-
pogłoski 

Urzędowe TT 
nrywatni hand 
puścili ooełos 
oroloeicznc I 
cze kilka m? 
Mieszkańcy P' 
sv drzewa w& 
na drzewo VŁĄ 
nie. j 

w górnict^ 
artwym punkcie 

^ / a n c n s k i c h kolonji, przy pracy około budowy llnji kolejowej w Kongo (hi 

malowania obrazów, a skoro 
zasiedli do pracy, wtenczas już 
ręka ich automatycznie i nieza­
leżnie od ich woli poczęła malo­
wać jakieś niezrozumiałe dla 
nich linje i plamy, a doniero po 
zakończeniu danego obrazu tą 
samą drogą, raczej Łntuicyiną, 
otrzymali wyjaśnienie znacze­
nia dziwnego dla nich samych 
malowidła. Przytem onf bynaj 
mniej nie zasypiają, 
ani też nie tracą swojej świado­
mości, a tylko podlegają pew­
nym wewnętrznym nakazom, 
które powtarzają się W pew­
nych odstępach czasu. 

Zgoła odmiennie przedstawia 
się tu rzecz 

u Marjana Grużewskiego. 
Obdarzony od natury niemniej 
wybitnernj właściwościami me-
djalnemi tak w kierunku fizy­
cznym, jak i psychicznym, Ma-
rjan Grużewski z chwilą, gdy 
przez p. Prospera Szmurłę od­
kryty zostały jego zdolności do 
malowania w transie, oddał się 
już 

zupełnie świadomie 
tylko temu kierunkowi,, lecz ma 
luje, albo ściślej mówiąc: potra­
fi malować tylko w glębokiem 
uśpieniu. 

W jaki sposób zapada w trans 
; jakich wrażeń przytem dozna­
je wyjaśnił mi raz na odnośne 
zapytanie następująco: 

„Usypiam w trans 
zaledwie od mej woli. 

Czasem, gdy czuję zbliżanie-slę 
samotziUnego snu medjalnego, 
zapomocą. oddechu o specjaJ-
nym. tytmie, mogę sie przeciw­
stawić transowi. Inny zaś rytm 
stosuję dla celów uśpienia; jesz 
cze tony, gdy po obudzeniu czu­
ję się zmęczony i pragnę zdo­
być nowe siły do pracy. — Gdy 
mam malować, siadam w ciem­
nym pokoju 

w absolutne] ciszy 
i patrząc zupełnie biernie przed 
siebie, zaczynam oddychać ryt­
micznie. Po kilku oddechach 
czuję dreszcze, jakby prąd elek­
tryczny przechodzili przezem-
tile. Potem czuję odrętwienie, 
lekkie ściskanie w plexiś solaris 
poprzedzające moment najbar­
dziej przykry — 

sztywnienia 
Mam wrażenie, że przez słup 
pacierzowy przeciąga się gorą­
cy długi pręt, który nie pozwala 
się poruszyć. Wtedy ciałem nie 
władam. Procesu usypiania nie 
mogę przerwać, ale jeszcze 
mam świadomość i czuję • 

bicie serca, 
czuje — zda się — drżenie we 
wszystkich nerwach. Jest chwi­

la, kiedy stan jest bardzo ciężki. 
Jak długo to trwa — nie wiem. 
Naraz owiewa mnie chłód, jak­
by coś ze mnie schodziło. Po­
tem... wstrząs f tracę przy­
tomność". 

Należy zauważyć, że Grużew 
ski z tego, co podczas snu robi, 
po obudzeniu się 

nic nie pamięta 
i nigdy także nie wie, co nama­
lował. 

Wszelkich wyjaśnień co do 
znaczenia obrazów albo kto 
przez niego malował, udziela 
też tylko wówczas, gdy jeszcze 
jest w transie, zaraz po namalo­
waniu obrazu. 

Wkrótce potem sen jego tran-
sowy przechodzi 

w sen normalny 
1 wtenczas można jego obudzić, 
albo też po pewnym czasie on 
sam się budzi. O swoich prze­
życiach zaś w czasie budzenia 
opowiedział mi następująco: 

„Budzenie się jest bardzo 
prędkie. Nie mogę określić, kie­
dy się zaczyno. Wiem tylko, 
że budzi mnie 

silny ból głowy. 
Jestem narazie jakby w półśnie. 
Często nie zdaję sobie sprawy, 
gdzie jestem. Nie pamiętam, jak 
wstałem z krzesła 1 zapaliłem 
papierosa. Papieros jest dla 
mnie koniecznością, gdyż on 
wraca mi zupełne otrzeźwie­
nie. Po transie czuję sfę wię­
cej zmęczony psychicznie, n i i 
fizycznie, l zależnie od treści 
obrazu posiadam przez pewien 
czas odpowiedni nastrój". 

A tematy Jego obrazów nfe 
wywodzą się z tak odległych 
planet, jak Jupiter, Saturn, We-
..us i Mars, których mieszkań­
cy (o ile wagóle te planety są 
zamieszkafe^przez istoty podob­
ne do ludzi) może nawet i prag­
ną porozumieć się z nami, miesz 
kańcami ziemi, za pośrednic­
twem medjów, a tylko rasa ludz 
ka w obecnym okresie jej roz­
woju nie jest w stanie tych zna­
ków rozumieć. Natomiast twór 
czość medjalno-malarska Marja 
na Grużewskiego opiera się o 
dziedziny dla nas, bliższe, nie­
daleko odbiegające od sfery ff-
zycznej naszej ziemi, a miano­
wicie o te dziedziny, w których 
podania i legendy ludowe umie­
ściły wszystkich demonów, u-
p ;orów. strzygi, rusałki — dzie­
dziny, które też określone zo­
stały jako etap czyśćcowy dla 
dusz zmarłych osób. a przez 
okultyzm — tę prastarą wiedzę 
tajemną Indji i Egiptu — nazwa­
ne zostały światem astralnym. 

Feliks Lublerzyńskl. 

[sklepu kolonialnego, w którym 
rodz'ce jego zazwyczaj kupo­
wali i głosem stanowczym z 
wielką powaga wypowiedział 
nastepujące zamówienie: 

— 11 kg. 250 gramów kawr. 
1 kg. po 5.50. 

Co więcej? 
— 17 pudełek świec po 1.50 

fr.. 4 i pół kg. cukru po 85 cent. 
— Czv to już wszystko? 

— zapytał kupiec, przygotowu­
jąc żądane artykuły. 

Sasza wyjął z kieszeni kart­
kę 1 dysponował dalej: 28 lit­
rów nafty po 55 cent. za 1 litr. 
To już wszystko. 

Podczas gdy pomocnik pako­
wał towary, właściciel sklepu 
zrobił rachunek, potem wręczył 
go młodocianemu klientowi, ze 
słowami. 

— To duże zamówienie, czy 
mama dała ci na to pieniądze, 
czy też mam zapisać na konto J 
odesłać towar do domu? 

— Nie — odpowiedział Sasza 
z niewzruszoną powagą, mojej 
mamy to zupełnie nie obchodzi. 
To tylko pan profesor dał nam 
takie zadanie rachunkowe, a po 
nieważ nie mogłem sam sobie 
dać z tern rady, dlatego przy­
szedłem do pana. ażeby ml pan 

zadanie wyrobił. 
Można sobie wyobrazić minę 

kupca, kiedy usłyszał to wyjaś­
nienie. Jak słynny autor jed­
nak twierdzi nie długo trwała 
ta konsternacja, bo po chwili 
kupiec wybuchnął głośnym 
śmiechem, mówiąc do małego 
mistyfikatora: 

— No zaiste malcze nie brak 
cl dowcipu, jeżeli tak dalej pój­
dzie, to daleko doprowadzisz. 

Źe przepowiednia ta Istotnie 
bvła trafna okazuje się obecnie. 

Berlińskie magazyny mód lan­
sują już taki strój wiosenny. 
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urządzano w okolicy. Tańczył z 
nią I jeszcze częściej rozmawiał. 
Pokochali się. Jednakże już 
przy pierwszych wzajemnych 
zwierzeniach Genowefa rzekła 
mu ze smutkiem: . 

— Wyrzeknij się mnie. I za­
pomnij o mnie. 

— Dlaczego7 
— Matka moja rozporządziła 

moją przyszłością. Chce mnie 
wydać za człowieka znacznie 
starszego ode mnie i bardzo bo­
gatego. 

— Czy jednakże jest słuszne, 
abyś się do tego zastosowała? 
Szczęście twoje obchodzi tylko 
ciebie. 

— Matka moja mówi, że jest 
to obowiązkiem moim... Chciej 
mnie zrozumieć... 

— A ojciec twój? 
— Achl ojciec!... Czy sądzisz 

że zajmuje się tern, co się doko­
ła niego dzieje!. Jestem pewna, 
że jeszcze nic nie wie o posta­
nowieniu matki... 

— Trzeba z nim pomówić.. 
— Odeśle mnie do matki 

Mogę zwrócić się tvlko do niej. 
Spróbuję.. Obawiam się jednak 
że mi się nie uda 

Gdy młodzi ludzie spotkali 
się znowu, Genowefa objawiła 

Rogerowi, że matka jej jest nie 
wzruszona. Zabroniła jej nietyl 
ko tańczyć, ale nawet rozma­
wiać z nim I obiecała, że posta­
ra się o to, aby przestali spoty­
kać się w przyszłości. 

— Jakto?... Nawet widywać 
się nie mamy? — zawołał Ro­
ger. 

— O, tegobym już nie mogła 
— odpowiedziała mu Genowefa. 
— Posłuchaj. Przyszła ml myśl 
jedna Obawiam się, że postępu 
ję źle, ale trzeba było znaleźć ja 
kąś radę. A więc! O, nie jest to 
łatwe l unikać muszę żeby mnie 
nie przyłapano. Pierwszego wie 
czora, gdy będzie można, zapalę 
światło w oknie małego saloni­
ku Bądź na dole Otworzę okno 
i będziemy mogli zamienić parę 
słów. A teraz idź już. a ja ucie­
kam. Gdyby matka zobaczyła 
nas razem, jestem pewna, że wy 
woła skandal. 

Oto dlaczego co wieczór od 
tego ostatniego spotkania Roger 
cichaczem skradał się pod ozna 
czone okno Dotąd jednak było 
zawsze ciemne, jak i reszta o-
kien frontowych B''edna Geno 
wefa! Jakże trudno iej przyho 
dziło dotrzymać 4 obietnicy! A 
jednak dziś pokonała wreszcie 

wszelkie przeszkody: małe świa 
tełko błyszczało w oknie. 

Roger zbliżył się, usiłując nie 
wywoływać szmeru Za oknem 
zarysował się cień. Genowefa 
miała się ukazać. Wtem jakaś 
ręka ciężko opadła mu na ramię 
I dał się słyszeć szorstki głos: 

— A więc ma cię naresz­
cie, mój zuchu! 

Cień za szybą znikł natych­
miast. Światełko jednakże pali­
ło się dalej i oświetliło twarz 
człowieka, który zjawił się tak 
niespodziewanie. Roger poznał 
ojca Genowefy, pana Boisnel'a. 

Ten zaś, nie puszczając go, 
rzekł tonem pogardliwym: 

— Oddawna już domyślałem 
się czegoś Mają mnie za głupca 
Pomimo to umiem patrzeć A te 
raz zawstydzę was oboje, ciebie 
i twoją wspólniczkę, rozprawię 
się z wami. 

Pociągnął Rogera za sobą do 
willi Roger myślał z rozpaczą, 
że Genowefa naraziła jjię dla nie 
go Jak dowieść jej ojcu że ta 
schadzka jest pierwszą, że iest 
niewinny i że innych dotąd nie 
było? 

Pan Boisnel 'rr>ti<-'' ' r 

ścia na schody i w e > • ̂ 1 f > J o 
małego saloniku. W pokoju nie 

było nikogo. Boissel otworzył 
jakieś drzwi, krzycząc: 

— Ol nie ukrywaj się! To 
zbyteczne!.. Wiem wszystko!... 
Choć nędznico!... 

I przyprowadził, ciągnąc ją 
przemocą, nie Genowefę, ale pa 
nią Boisnel o rozszerzonych z 
przerażenia oczach. Na widok 
Rogera twarz jej zmieniła się, 
przybierając wyraz niesłychane 
go zdumienia Pan Boisnel jed­
nakże ciągnął dalej: 

— Odważ się zaprzeczyć!... 
Oto człowiek dla którego posta 
wiłaś światło sygnalizujące w o-
knle i którego przyjąć chciałaś I 

— Co to za historje? — py­
tała pani Boisnel tonem obrazo 
nej godności. — Co to za ton? 
Czyś oszalał? 

— A ten sygnał? 
— Ciemno tutaj. 
Pani Boisnel zgasiła szybko 

małe światełko i odkręciła elek 
tryczność. 

Co miał zrobić Roger? Czy 
mógł pozwolić, aby niesłusznie 
podejrzewano matkę Genowe­
fy? Byłby to zły uczynek, k»*ry 
by nazawsze rozdzielił go z uko 
haną Leniej było powiedzieć 

prawdę powołując się na czys 
teść zamiarów i łagodząc Qkoli-

cznoścl. Inaczej postąpić mu nie 
było wolno. 

— Popełnia pan błąd. godny 
pożałowania, — zwrócił się do 
pana Boisnel. 

— Jeżeli się tutaj znajduję i 
po raz pierwszy — przysięgam 
panu, — robię to jedynie, ażeby 
zbliżyć się do panny Genowefy, 
którą kocham z całym szacun­
kiem, o poślubieniu której marzę 
i od której usuwa mnie suro­
wość matki. 

Gdy wymawiał te słowa. Ge 
nowefa. zwabiona hałasem, uka 
zała się Spostrzegając Rogera, 
wybełkotała przerażonym gło­
sem: 

— Ty... ty... 
— Tak. on... zawołała weso 

łym tonem pani Boisnel. — No., 
nie chcę was unieszczęśliwiać.„ 
Uściskaj swego narzeczonego! 

Spełniwszy tę małą formal­
ność. Genowefa odprowadziła 
Rogera na dół, aż do drzwi i rze 
kła mu. żegnając go: 

— Jakże jestem szczęśliwa!... 
Wszystko ułożyło się cudownie! 
Dlaczego jednak byłeś tak nie­
ostrożny wobec tego. źe nie za 
paliłam światła!. 

Tł. L. AL 
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Osobliwy środek dezynfekcyjny. 
Inżynierowi monachijskiemu 

dr. Jerzemu Krausemu udało 
sie obecnie dokonać odkrycia, 
dzięki któremu będzie można 
oczyszczać z bakteryj niewiel­
kim kosztem największe choć­
by ilości wody. Znakomity 
higienista niemiecki, prof. Ru­
dolf Dejjkwitz, zbadał tę naj­
nowszą metodę higieniczną i 
stwierdził, że jest ona 

wprost doskonała. 
Bakcyle tyfusu, gruźlicy szkar­
latyny, czerwonki i innych cho­
rób zakaźnych giną w szybkim 
czasie doszczętnie, gdy się za­
stosuje rrjetodę Krausego. 

Na czem polega owa metoda, 
która posiada tak niesłychanie 
doniosłe znaczenie? Będzie to 
brzmiało nieprawdopodobnie, 
ale polega ona poprostu na tem, 
ie do wody dodaje się minimal­
ne ilości srebra. Wystarczy 
0.000.00015 gr. srebra na litr 
wody. Albo wyraźmy rzecz 
bardziej naocznie: ula dezyn­
fekcji 10 miljonów litrów wody 
potrzeba półtora grama srebra. 
Co prawda — nie zwykłego 
srebra, ale w odpowiedni spo­
sób spreparowanego. Zwyczaj­
ne siebro posiada również moc 
zabijania bakterji, ale jego dzia­
łanie rozciąga się na dni i ty­
godnie. Krause poddaje srebro 

specjalnemu działaniu, 

którego składnikiem jest m. in. 
proces odpowiedniego wydy­
mania. 

Trudno w tym artykule po­
pularnym przedstawić dokład­
nie istotę odkrycia d-ra Krause­
go. Należy jednak stwierdzić, 
że posiada ono niezmiernie do­
niosłe znaczenie i niewątpliwie 
rozejdzie się szerokiem echem 
w całym świecie cywilizowa­
nym. 

K. BORKOWSKI i T. SCHMIDT 
S K Ł A D Y E L E K T R O T E C H N I C Z N E 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 1 2 5 . Telef. 44 i 80-44 
Największy wybór żyrandoli, lamp biurowych 
i grzejników. Hurtowy skład żarówek, prze­
wodników, kabl i ciemnych, rur izolacyjnych, 
mierników oraz mater ia łów instalacyjnych 

po cenach fabrycznych. 
P R Z E D S T A W I C I E L S T W A F I R M : 

Brada BorKowscy Zakłady E l i l t n t e t f e i czoe Sp.Akc.wWarszawle 1 
i Fabryka Kabl i i Druta w Będzinie. 
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W Berlinie szerokiem echem 
rozszedł się niedawno pewien 
skandal do którego ttjawn etiia 
przyczynia się 38-letnia telefo­
nistka Clreta Bodnar. 

Oto oficer tutejszego garni­
zonu p W. musiał na kilka Jtr' 
w sprawie służbowej opuścć 
Berno i udać sie do poblisk ;cgo 
miasteczka. Żona jego piękna 
p Ewa. z wielkim żalem jr~egr>a 
ła męża nawet na tak kró f k : 

czas. Ale skoro tylko opu<c'ł 

Przenoszenie sihj elektrycznej bez drutu. 
Czy Edisonowi uda się 

o p o t ę ż n e z a g a d n i e n i e ? r o z w i ą z a ć t 
Sławny amerykański wyna­

lazca Edison ,który pomimo 
wiek swój — ma lat 82 — pra­
cuje iak za młodu po dziesięć go 
dzin dziennie w swem laborato­
rium, wzbogacił świat o jeden 
więcej wynalazek, który sam na 
zwał darem dla całej ludzkości. 

Edison, oddając ogółowi swój 
nowy wynalazek, wbrew zwy­
czajowi wystąpił z mową, w któ 
rej wyjaśnił, że odtąd rośliny, 
dostarczające gumę 1 kauczuk, 
hodować będzie można wszę-

Lekcja poglądowa geografji w szkołach duótkich. 

dzle, zarówno w Europie, jak i 
w Ameryce, a nietylko 

w strefach gorących, 
jak miało to miejsce dotych-
czas. 

Po trzechletnich poszukiwa­
niach udało mu się wreszcie wy 
kryć gatunek roślin, nieuwzględ 
nionych dotąd w przemyśle, któ 
rych włókna obfitują w kauczuk 
i umożliwiają jego produkcję.— 
Wobec niesłychanego zapotrze­
bowania tego materjału w prze­
myśle, Edison wyraził mniema­
nie, że wyświadczył ludzkości 

istotną przysługą. 
O usiłowaniach Edisona wy 

krycia nowej rośliny, dostarcza 
jącej kauczuk, mówiono bardzo 
wiele i wiele pisano w prasie w 
ciągu dwóch ostatnich lat. Nie 
wiadomo jednakże dokładnie, 
jak daleko posunęły sie, prace 
uczonego w tym kierunku, ponie­
waż Edison swym zwyczajem u-
nikał wszelkich pytań. 

Zaangażowany cały 6ztab 
współpracowników i asysten­
tów, wysłał badaczy we wszyst 
kich kierunkach świata do kra­
jów wzgl. stref, w których spo­
dziewał się znaleźć odpowied­
nie do celów jego rośliny. 

Człowiekiem, który właści­
wą roślinę znalazł i przywiózł 
Edisonowi jest pewien nauczy­
ciel z Chicago. 

Roślina zaś,' której zawartość 
kauczuku była znan«, ale dotąd 
niewypróbowana w przemyśle, 
zwie się Artemisla argentata. 

Jest to roślina łatwa do ho­
dowli, niewymagająca żaru tro 
pralnego słońca i łatwiejsza do 
-siania, niż inne rośliny rolni­

cze, wobec tego, że ma kilko-
letnie korzenie. 

Stąd — prawdopodobnie — 

Piękna Henny nie lubi żartów. 
Kara za śmiałe oświadczenie. 

Ogólne zainteresowanie wy 
wołał tutaj proces, w toku któ­
rego Henny Porten wystąpiła ja 
ko oskarżająca, a oskarżonym 
był znany adwokat berliński dr. 
Kutzbach. Oto bliższe szczegó­
ły tej afery. 

Niedawno zakończył się in­
ny proces, wytoczony przez pe 
wną berlińską wytwórnię filmo 
.wą Hennie Porten, w którym 
znakomita artystka 

poniosła klęskę. 
Henny Porten, usłyszawszy 

.wyrok w tym procesie, popadła 
iw omdlenie. Wówczas dr. Kutz-
jbach, który był właśnie zastęp­
cą prawnym strony przeciwnej 

wyraził się głośno: 
— Jesteśmy zwolennikami 

talentu tej artystki, ale w kinie, 
a nie w życiu! 

Doniesiono później o tem ar 
tystce, która obrońcą oskarżyła 
o oszczerstwo. 

Mimo silnego mrozu sala są 
dowa jest przepełniona liczną i 
doborową publicznością. Henny 
Porten zjawia się we wspaniałej 

błękitnej toalecie. 
Ma na sobie suknię i kapelusz 
tego koloru. Wygląda uroczo i 
nikłby jej nie przypisał więcej, 
jak 25 lat, choć liczy zdaje się 
dwa razy tyle. Sprawę traktuje 
bardzo poważnie. 

Dr. Kutzbach zeznaję, że 
wcale nie miał zamiaru artystki 
obrazić i tylko żartował. Mimo 

to został skazany na grzywnę w 
wysokości 250 marek, co przy-
iął z humorem. 

po ogłoszeniu wynalazku Ediso­
na — wkrótce powstaną 

plantacje gumowe 
w Ameryce I Europie. 

Francja i Niemcy zapewne za 
interesują się tą kwestją i nie 
ulega wątpliwości, że przemysł 
tych krajów będzie umiał sko­
rzystać z doniosłości tego wy­
nalazku, na który wielki wyna­
lazca otrzymał swój zkolei 1005 
patent. 

1005 wynalazków! A pomię­
dzy niemi są takie które nigdy 
wykreślić się nte dadzą z cało­
kształtu nowoczesnej techniki, 
jeśli tylko wspomnimy o gramo 
fonie, mikrofonie i lampce żaro 
wej. 

W niejednym umyśle budzi 
się dziś pytanie jakim będzie na 
stępny pomysł niezmordowane­
go „elektrycznego" czarodzieja. 

Chodzą pogłoski, że ma za­
miar zająć się rozwiązaniem po­
tężnego zagadnienia problema­
tem przenoszenia bez drutu 

siły elektrycznej. 
Jak dotąd wszelkie próby 

przenoszenia bez drutu energji 
elektrycznej spełzły na niczem. 

Swego czasu inżynier angiel 
ski Grindell Matthews ogłosił, 
że zagadnienie to rozwiązał, — 
lecz |ego „diabelskie" promienie 
które miały dowieść rozwiąza­
nie, okazały się zwyczajną bla-

Cel prac Edisona nie jest skie 
rewany ku zużytkowaniu elek­
trycznej energji dla spraw woj­
ny. Chodzi mu przedewszyst-
kiem o rozwiązanie kwestji, czy 
można mieć lampy elektryczne 
bez przewodników, tj. lampy e-
lektryczne bez drutów. 

Kąpiel przy wysokiej temperaturze. 
Wśród nowoczesnych środ­

ków kosmetycznych zyskały so­
bie rozgłos kąpiele parafinowe 
jako środek dla uzyskania 

smukłej linji ciała. 
Trzeba jednak zauważyć, że o-
lyłość tialcży zwalczać nietylko 

również dla jej szkodliwych na­
stępstw, jak np. otłuszczenie 
serca, wczesne zwapnienie na­
czyń krwionośnych, różne dole­
gliwości nerwowe i t. d. 

W r. 1926 lekarz francuski 
dr. Barthe de Sandfort zwró­
cił uwagę na teraupetyczną war 
tość mieszanek parafinowych w 
zwalczaniu otyłości. Kuracja ta 
szybko zyskała prawo obywa­
telstwa w różnych krajach, jak 
we Francji, Niemczech, Szwaj-
carji, Anglji i t. p. 

Zabiegi parafinowe są dość 
proste, polegają bowiem na ką­
pieli w czystej, przezroczystej 

mieszance parafinowej. 

Gołąbki lecą same do gąbki 
w kramach podzwrotnikowych. 

Mieszkańcy podzwrotniko­
wych krain pod niektóremi 
względami są w stosunku do 
nas znakomicie uprzywilejo­
wani. Między Innem! nie znają 
ciężkiej i znojnej pracy, jaką 
my wkładamy na siebie, aby 
móc zdobyć 

środki egzystencji. 
Przyroda sama karmi ludność 
krajów tropikalnych. Palma sa-

Trup z rurką gazową w ustach. 
Życie za jedną marką. 

Luiza Erocks, 
mało znana na ekranach pol­
skich, amerykańska artystka 

filmowa. . 

Szesnastoletnia dziewczyna 
\gnieszka Welhert która przed 
14 dniami przybyła z Prus 
Wschodnich do Berlina, otruła 
się onegdaj gazem świetlnym.— 
Dziewczyna zajęta była u pieką 
rza Kerna. Przed paru dniami 
posądził ją majster o kradzież 

jednej marki 
mimo tego, że Agnieszka ze 

łzami w oczach zapewniała o 
swej niewinności, wyrzucił ją w 
mroźną noc na ulicę. Koleżanki 
.abrały ją do swej wspólnej iz­
by. Gdy rano dowiedział się o 
tem piekarz, zamierzał Agniesz 
kę z tego chwilowego schronie 
nia wyrzucić i dopiero z ciężkim 
trudem udało się biednej dziew 
czynie uzyskać pozwolenie na 

pozostanie. Kiedy na drugi 
dzień rano koleżanki udały się 
do izby czeladnej na górę, zasta 
ły nieszczęśliwą dziewczyną na 
kr2eśle, trzymającą 

rurką gazową w ustach. 
Przywołany lekarz skonstato­
wał jedynie śmierć. 

gowa i kokosowa w clagu całe­
go roku daje znakomity pokarm 
Malajom, Papuasom i Po­
linezyjczykom. Jedzenie jest 
wprawdzie Jednostajne, lecz za-
to pożywne, zdrowe i obfite. 
Dziewicze lasy brazylijskie 
maja tyle drzew dostarczają­
cych w niezmiernych Ilościach 
pożywienia i napoju, że nazwa­
no je „dzikim sadem". Najcie­
kawsze są drzewa chlebowe, 
dostarczające mieszkańcom Po 
linezji i wysp Moluckich nad­
zwyczaj pożywnych owoców 
wielkości melona, a w, smaku 

przypominających chleb. 
W Afryce palmy dakty­

lowe dają pożywienie całym 
pokoleniom. Jedyną praca ży­
wionych przez te drzewa ludzi 
jest zrywanie owoców! 

Dragoni cesarzowe! zostal i -
autor spoczął w grobie. 

Zmarł tutaj po krótkie) choro 
ble Andrzej Messager w wieku 
86 lat Był on jakiś czas dyrek 
torem opery paryskiej, a przed 
tem kapelmistrzem paryskiej o-
pery komicznej. Był on ostatnio 
przedstawicielem francuskiej o 

pery lirycznej i tego specyficz­
nego rodzaju operetki francus 
kiej. 

Z jego dzieł szczególnym suk 
cesem cieszyły się: „Weronika" 
i „Dragoni cesarzowej" Jako 
muzyk i kierownik Opery szedt 

Przed zabiegiem pacjenta 
się waży, jak również po doko­
nanym zabiegu, celem stwier­
dzenia różnicy wagi. Kąpiel by 
wa całkowita, połowiczna lub 
częściowa. Po zabiegu trwają­
cym 30 — 60 minut zdejmuje się 
parafiną, która oblepia ciało, 
później zmywa się skórę wodą 
kolońską. Działanie parafiny po 
lega na szybkicm odwodnieniu 
organizmu dzięki odpowiednie­
mu stosowaniu wysokiej tempe 
rntury, dochodzącej do 80 stop­
ni. Parafina nie przylega ściśle 
do skóry ciała i między skórą i 
parafiną pozostaje przestrzeń 
wolna, która umożliwia swobód 
ne parowanie i chroni skórę od 
oparzenia. Mieszanka parafino­
wa nie brudzi, okłady dają się 
stosować również na miejscach 
owłosionych ciała, a ło dzięki 
pomysłowej procedurze, która 
pozwala po ukończonym zabie­
gu 

zdejmować parafiną 
jak szeroki płaszcz. Dodać nale 
ży, że aczkolwiek stosowana by 
wa tak wysoka temperatura ką 
pł t l i , jednak pacjent podczas za 
biegu wcale nie odczuwa tak du 
źego ciepła. 

Dzięki kuracji parafinowej 
zdawało się, że już każda koble 
ta może uzyskać wymarzoną li-
nję modną, stać się elastyczną i 
lekką, gdyż po każdym niemal 
zabiegu, pacjentki tracą po 300 
gramów do 1 1 pół klg. na wadze 
Jednak ubytek ten nie bywa dłu 
gotrwały, a niektórzy często na 
wet następnie 

przybiegają na wadze. 
Leczenie parafinowe jest tyl 

ko nowym sposobem stosowa­
nia ciepła, jak to np. w rozmai­
tych zakładach leczniczych sto 
sowane kąpiele borowinowe 
Fagno, Diametrię, leczenie elek 
trycznemi kąpielami świetlnemi 
i t. p„ z tego też względu nie 
może ono w żadnym wypadku 
uchodzić za tak reklamowany 
uniwersalny środek do zwalcza­
nia otyłości. 

jednak Messager za duchem cza 
su. Był on pierwszym kapelmi­
strzem, który kierował wysta­
wieniem Debussyego „Peleasa 
i Melizandy". W paryskiem ży 
ciu muzycznem odgrywał 
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Zwolniła za 
zaimowancj 

'stawień interesującą komedją 
Jerzego Szaniawskiego p. t. ,Ad 
wokat i róże" z Dunin-Osmólską 
Gromnicką, Zahorską, Zelwero 
wiczem, Warneckim, Biegań­
skim i Gawlikowskim na czele 
zespołu. (s. e.) 

obrady Bratniej 
studentów Uniwersytc-

'̂ rszawskiego zostały za-
ftonc dopiero o godz. 3 w 
taborami wlauz. W skład 

u „Bratniaka" weszli: 
*ski, Woynilowlcz, Rytel 
^gfcyBoyda, Węgliński, 

'ulesza, Skirgielio, Bula-
-**kl i Skibiński. 

zbadać sprawność 
'oiewoda grodzki p Jaro 
1 zrządził nocy ubiegłej 

ł"a. wzywając wszyst-
^•*\rzy inspektorów 

Wesołe wieczory oa ulicy Aodrze;a. 
Mieszkańcy ulicy Andrzeja 

często się skarżą na hałasy i a-
wantury, urządzane prawie co­
dziennie przez kobiety lekkich 
obyczajów. Bezczelność ich jest 
niesłychanal Zaledwie tylko 

mrok zapadnie pojawiają się na 

wspomnianej ulicy gromadnie f 
w bezczelny wprost sposób 

zaczepiają każdego. 
Późnym wieczorem dzieją się 
tam rzeczy niesłychane, a krzy­
ki i hałasy nie pozwalają nawet 
spać mieszkańcom. 

x x 

Oków stu osób poszkodowanych. 

Z Grudziądza donoszą: 
Wielka afera mieszkaniowa 

zatacza coraz szersze kięgi 
Trwające od szeregu tygodni 

śledztwo, w rezultacie którego 
aresztowano i osadzono w wię­
zieniu pięciu oszustów mieszka 

KRATECZK1. 

po 

K T O M I A Ł O D E J S C ! 
Blondyn, czy szatyn? 

°misa 

Hod * komisarjatów 
T; ^ t e i porze 

Ify.Policji Poństwo 
' , * l e na placu Tea 
'* , e"Ul się prz--1--' 
*'..Oficerami 
«ię ku 

Z prawdziwą przyjemności 
zasiadam do pisania dzisiej­
szych krateczek. bowiem i te­
mat jest wdzięczny I po pierw 
szyin, słowem — słoneczko 
świeci i bawią się dzieci. 

Powiedziałem, że temat 
jest wdzięczny. Podtrzymuję 
twierdzenie to z całym uporem 
posfa sejmowego. Tematem 

„Chodzili", bowiem w słow 
niku pewnych sfer nie mówi 
się „konkuruje", czy „stara s ę 
o rękę" czy wreszcie ..utrzy­
muje stosunki" a wprost „cho­
dzi" Może nawet to określenie 
jest najsłuszniejsze, bowiem 
zawsze zaczyna się na chodze­
niu przed bramą domu. w któ­
rym ona służy., w niedzielę cho 

Ona jeszcze nie żona. to praw­
da, ale żyli w przykładnym 
trójkącie. Filozofją życia bo­
wiem jest żyć przykładnie, 
czy to samotnie, czy w trójką­
cie, czy nawet w czworokącie. rszaw 

" się przybyłymi: Przykładmc nie można żyć tyl 
policji. jko w dwójkę, 

- - i , "u zupełnemu 
" w o i c W o d y Jarosze 1 

£ d » * M ą c komen-

W taheh; 

zyniowskiemu i 
-•wyrułał s : c z n a j . 
.Bl»anlem o sprawno-

stagnacji w handlu 
a n«i katastrofalną zi 

w ubiegłym ty-
ąobrowolny nadzór 

*jelkich firm war-
HL.4wiecie handlo-
! się o bankructwie 
'^iększych spółek w 
,»lórej pasywa się-
l°nów złotych. 

y. jak wynika ze 
1 dla hymenu szczę 

PWercu ślubnym od 
|nidnia włącznie sta 

^ I ~ zęrliwych młodych 
!) n

 e c^ywiicie dobra* 
'Vki " ^ a i^ ardzlej ohiity 

'sklt był mie-
^ ^ ^ H H ^ polączyr 
"ftOCM n . a Warszawę — 8 ' niezły| 

ij '} Konserwatorium 
•Oibaf '*Y P , a n » s l a 

•kładają o b e f < 
kne P 8 " 

A mo^s 

o d g r y w a j ^ 

Najpiękniejs^i,, 
jest zdanieiii z"^yl| 

s ł ó w l , " > v * , l i 

m 
lita 

rza. Tadeusza 1 -

s a m z własnym reci 
janowym, zyskując 
n i e zebranej publicz 
S r t zaszczyciła swą 

Prczesowa Wan-

* Nowym rozpoczęła 
dziesiątek przed-

kałdemu bex 
. - • poręczyciel* 

iedC L ' * 0 «»ł«nku w wielkim 
U. w . w«lur> wełniane, 

patetony, otomany 
1 6 K o n k u r e n c j a 

:st trójkąt. Ona I ich dwóch, jdzą do kina później wogóle 
chodzą tu i ówdzie, a wreszcie 
na końcu ona już sama chodzi. 

Ale do rzeczy. Otóż Klim­
czak i Olczyk „chodzili" blisko 
trzy kwartały do Franciszki 
Rugaj, żyli ze sobą w przyjaź­
ni 1 żyli ze sobą w przyjaźni w 
trójkę. RaTem chodzili do k !na. 
rerem na karuzel, rarem .na 
sale", słowem, każdego prawie 
wieczoru a zwłaszcza każdej 
niedzieli bawili się razem. 

KATASTROFA. 
I wszystko byłoby dobrze, 

gdyby nie dziwne żądanie nie­
wieście. Pewnego razu bowiem 

TRÓJKĄT PRZEDŚLUBNY. 
Paweł Olczyk, zamieszkały 

przy ul. Skierniewickiej (bar­
dzo ładna ulica) I Mateusz Klim 
czak. również gdzie nieedzie 
mieszkający „chodzili" do Prań 
ciszki Bugaj, ma'ącej swoje lo­
cum przy ulicy Żabiej. 

panna Franciszka powiedziała 
swoim chłopczykom „szlus". 

— Bo to niby cała kamieni­
ca — tłumaczyła Franeczka — 
wie, że chłopaki do mnie przy 
chodzą I po katach zaczynają 
już*gadać. Więc albo jeden al­
bo drugi! Któryś z was musi 
zostać w domu u siebie, a dru­
gi niech się żeni. 

Na takie „dictum" miny za­
równo Pawła Jak l Mateusza 
zrzędły. 

— No niby. Chyba, że tak — 
rzekł Mut ntsz — to już Ja odej­
dę, niech Paweł zostanie — tn 
westchnął chłopaczek ciężko 1 

zabiera się do domu. 
Ale Paweł nie puszcza i 

i mówi: 
— Mateuszu! Starszy jesteś 

blondyn jesteś, bardziej do 
Frani pasujesz. Ty zostań, już 
niech tam ja będę pokrzywdzo­
ny. 
' Słowem takie ceregiele ro 
bill. że naprawdę Wersal w po­
równaniu z nimi. to pies. I po­
wiadają, że u nas niema za 
chodnicj kultury. Proszę! 

Nie podobało się to wszyst 
ko jednak pannie Franciszce 
Duma jej została urażona. 

Ruchem stanowczym a szvh 
k!m sięgnęła ręką po dzbanek 
smakowitej skądinąd, kawy ' 
ob'afa tym nektarem głowi 
obu amantom. 

— Że. to n !by. proszę sąd'' 
przez wstydu są obecne męż 
czyzny. 

Rzecz zrozumiała że w<rW 
oskarżycieli zrobił się owego 
wieczora krzyk lek I zgrzyta­
nie zębów I w . konsekwenci' 
wła^nfe teeo wSzy^tkieco: s:>d 

skazał w dniu wczorajszym 
Franciszkę Bugaj, niezamężną 
na 100 złotych grzywny z t.\-
mianą w razie nieściągalno­
ści na dwa tygodnie aresztu. 

Ale chłopaki z małżeństwa 
się wywinęli. 

J. Krzecki. 

5 Ina paw. 

niowych, ujawniło jeszcze jedne 
go oszusta w osobie byłego 

sekretarza sądowego, 
niejakiego Teofila Michalskiego 

Michalski dokonywa! oszustw 
w sposób niezwvkle wyralsno-
wany Zajmował on wraz z joną 
jeden pokój, na drzwiach które­
go umieścił duża tabliczkę i na­
zwiskiem i podpisem „sekretarz 
sądowy", czem wzbudzał zaufa 
nie przybyłych, których w spo­
sób podstępny ściągał do swego 
mieszkania pod pozorem wyna­
jęcia tegoż 

Michalski który podawał się 
niekiedy za „zastępcę" właści­
ciela domu, opowiadał naiwnym 
że posiada 2 do 3 pokoi 1 że 

pragnie ie odstępie, 
ponieważ wyjeżdża, przyczem 
udawał że chce pokajać przy­
ległe pokoje, ale „chwilowo" są 
zamknięte, a klucz zabrała żona 
lub też ze zamieszkuje tam mło 
de małżeństwo i że nie można 
nara^ie obejrzeć. 

Tranzakcja dochodziła do 
skutku Mieszkanie miało być 
za jakiś czas wolne. Michalski 
zaś pobierał tytułfcm odstępne­
go lub czynszu ztfóry. jak się da 
ło. od 100 do 200 złotych i wię­
cej. 

Kiedy zaś nadszedł umówlo 
ny termin oddania mieszkania, 
Michalski orosił o zwłokę, po­
nieważ wyjazd jego nieco się o*-
późnił. 

Niemało pomocną W oszukań 
czyeh rranipulaciach była i żo­
na Michalskiego Michalski nit 
jednokrotne — o ile zaszła te> 
go potrzeba — legitymował się 
legitymacją jako sekretarz są­
dowy. 

Ofiarami oszustwa ze strony 
Michalskiego nadło kilka osób, 
''ie fert jednak wykluczone, że 
liczba oszukanych zwiększy się 
jeszcze. 

Jak się informujemy, ogólna 
liczba dotychczas zgłoszonych 
oszustw w całej aferze mieszka­
niowej »ięga poważnej sumy o-
koło stu poszkodowanych. 

Słynna atletka francuska Pi-
neau zdobyła tytuł mistrzyni 
świat* w walce f rancułk ie i 

Hoot Gibson, najlepszy artysta filmowy wśród cowboy'ów 
i najlepszy cowboy wśród artystów filmowych w najnow­

szym filmie „Universalu" p. t. „Cyrkówka Ritta . 

kiesek ulorj i Swanson kupio­
ny na ostatnie] wystawi* w 
Nowym Jorku za 2.000 do 

larów. 

iacego obecnie 
noczonych. sh'° 
mowa ruC] 

Mario" %fi 
której portr^ jij 
właśnie ukońct^A 
sie przecież fl* 
dzle kobiecej, 
w Kuropie jak' 
noczonych for" 
zamówieniami 
nvch. znakom!' 
tylko... bogatv< 
Styka operuje " M 
la porównań. <\ t 

ten chociażbv 
•riem m]eiscu i 
stawia pannę 
lv z Paryża, n 
dvs Cooper z 
czwartem — 
0'Brien z No* 
da tvlko. że u; 
karzowi w.v*'f" 
alnv dziś tematy 
kobiety na św , f C 

znako*"-- j 
"je wymieni' ^ 
Czvżbv w 
wały Arncr"k ; 1S 
':nm i An^cW^ęf 
<o honoraria 7 / ^ 
•He wvtr7V ł 1 ' ^ ' j,n 
norariami na ' s 4 
nach Zfcdnoczow 

8 i . t 0 r . H 
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Bukowskiej. 
obroniony. 

4 l a r iy o-i ^ " w a ł się 

B^iacb ę zwróc i l i . 
^ Ą ^ d r . Ben. 0-

'y-uację, nie 
^wodu sprze-

' n Pan, 

t u c ! iodzi? _ zapy-

, , t n ! e w n X 0 b i a & , l f - C a r * 

% « < t ^ n ^óregoś 
to Fanny wi-,«. " 1 a n n y 

' — głos dok °strv Jak stal. 

\ n P T a r z "belgi, 
% l % mP- r?k l<rator -

4 d ^k m a' t

, a k f ! tam no-
^ L m ^ - iak 

r zekf d 

Ci 
że 

dam za wszystkich w tym do 
mu? 

Baumgarten podnosił to jed­
ną to drugą nogę. ale starał się 
ieszczor bronić swej zagrożonej 
iilacówki. 

— No tak, — tłumaczył się. 
ale wiedziałem, że to są wszy­
stko pacjenci pana. 

— To znaczy, że pan nie wie­
rzy moim słowom? 

Dr. Ben oczekiwał przez dłuż 
szą chwilę odpowiedzi na to PV 
tanie, wreszcie podjął znowu: 

— Czyż nie dotrzymałem 0-
bletnicy w sprawie Schwartza? 

Na dźwięk słowa „Schwartz" 
zaczerwieniona z gniewu twarz 
prokuratora nagle zbladła śmicr 
teinie. Zadrżał w docznie | o* 
iworzył usta, jak ryba wyjęta z 
wody. Ale żadne słowo nie wy 
szło z jego warg. 

— Czy pamięta pan Schwar-
tza? 

— Tak, — wybełkotał Baum­
garten. 

—- Więc niechże pan I nadal 
nie zapomina o nim —• ostrzegł 
doktór j mówM dalej |uż głosem 
•cu^ełnfe łagodnym: 

— W Saleport Jest bardzo du-
jo roboty dla pana. Jak panu 
ibiecałem. tej sprawy dopllnu-
tjjn.. na miejscu. — Przepra-
•'zam cię. Alfredzie, ale mu«ze 
•dejść na k'lka minut z tym pa-
lem. bo mam z nim do pomó­

wienia. Porozmawiamy w dro­
dze do jego samochodu. 

Z temi słowy ujął Baumgar-
tena delikatnie za łokieć i popy­
chał go lekko ku drzwiom. He­
lena uśmiechnęła się na pożeg­
nanie do prokuratora, gdy ten 
bardzo skonfundowany rozglą­
dał się po obecnych. Wszyscy 
nni zignorowali go zupełnie. 

Wraz z odgłosem zamyka­
nych drzwi, głęboka cisza za­
legła w pokoju. 

Każdy z obecnych chciałby 
ją przerwać, ale nie mógł zna­
leźć odpowiedniego słowa. 
Wszyscy drgnęli na ostry 
trzask płonącego bierwiona. 

Carlotta przeprosiła towarzy­
stwo i szybkim krokiem udała 
się na górę. 

— Pójdę j ja, — oznajmiła He­
lena. — odprowadzając zatros­
kanym wzrokiem oddalająca sic 
postać. 

Carrington wstał, poprawił 
polana na kominku i nie podno­
sząc oczu, utkwionych w pło­
mienie, zapytał nagle: 

— Cóż myślisz o tern? 
— Wcale nfe wiem co mam 

mvśleć. — odrzekł Marston, co­
raz hnrrłT!*»t zT^-y^lrHony i Z3-
<koczonv wypadkami. 

— Ten gryzipiurek zagiął pa­
rol na koroś, — mów:'f Carrme-
fr>n. r3c?ei sam do s'f>hie. n;ź d.i 
Marstona. — Wogóle cala spra­

wa robi cię coraz bardziej nie 
przyjemna. 

Bez słowa odwrócił się i wy­
szedł w kierunku biblioteki. Po­
zostawiony sam Mars urn zaled 
wie zaczął jeszcze raz przecho 
dzić w myśli wszystkie wypad 
ki dnia, gdy szybkim krokiem 
wróc i dr. Ben. 

— Dobrze, że zastaję pana sa­
mego, — rzucił pośpiesznie 
Chciałem bowiem porozmawiać 
z panem. 

Stanął przed kominkiem, za­
cierając ręce w oźywczem cie­
ple ognia. Miał coś do powfe-
dzet ia. z czem się Jednak ocią­
gał, podczas gdy Marston nie­
cierpliwie czekał jego słów. 
chodząc tam l zpowrotem po 
pokoju. 

— Jestem zaniepokojony pew 
nym szczegółem, o którym do­
wiedziałem się właśnie od 
Baumgartena. 

— Cóż to takiego? — zapytał 
Marston, usiłując oswobodzić 
głos swój od wszelkiej nuty oso 
bistej. 

— Baumgarten mówf, że pa* 
ni Hamlin posada suknię z ma-
terjału takiego samego jak skra 
wek, który był w pokoju pani 
Cutshaw. Bardzo ml przykro 
to powiedzieć, ale pan wie, że 
uważam ten skrawek jedwab u 
za iedyny k'""? 6^ \vvkrvc'p. 
m :rd"rcy, jaki dotychczas po 
siadamy. ' — •* » 

—• Wszak pan napewno me 
podejrzewa 

Myśl, że Carlotta mogłaby 
się wydawać wirnną w czyichś 
oczach, wróciła mu całą ener-
gję. i kazała mu stanąć w jej 
obronie. 

— Nie chcę przypuszczać nic 
złego o niej, —- przerwał mu dr. 
Ben. •— Wygląda na miłą | do­
brą kobietę. I w em że Car-
rkngtonowte bardzo Ją cenią. 
— Przez chwilę oczy jego spo­
częły na twarzy Marstona. Jak-
gdvbv chciały Ją na wskroś prze 
niknąć. — Temw ększa lednak 
stnieje konieczność zbadania 

rzeczy do głębi. Nie bvfem do­
tychczas zbyt natarczywy. Nie­
którzy ludzie jednak, jak pan to 
mógł zauważyć, nie dbają o to, 
czv dotkną kogoś boleśnie, czy 
nie. 

Marston próbował ostatniego 
argumentu, jak tonący chwyta 
<tle słomki. 

— Czyż nie powiedziano pa­
nu, zaraz nazajutrz po morder­
stwie, że w domu niema sukni 
z materiału, podobnego do zna 
lezlonvch strzępów? — dowo­
dził. 

— Powiedziała to Helenka 
— poprawił dr Ben. — Nie pa­
miętam lednak bv pani Hamlin 
'abierała cłos w tej sprawie. 

— Co Vdnak nasnrWn Baum 
-artmowi mvśl. że posiada on* 
taka suknię? 

—* Dowiedział się od kogoś 
ze służby. — objaśnił doktór. 
Przycisnął do muru n.ektore 
osoby z personelu zanim Alired 
wc/ólc dowiedział sie o jego 
bytności w domu. M ał ochotę 
nawet pr eprowadzić rewizję 
w jej pokoju, ale me miał odwa­
gi pójść na górę bez pozwole­
nia Alfreda a'bo wyraźnego roz 
kazu swej władzy... Ale teraz 
te i cz;^vviek wykombinował 
so f'ie, żeJcie sic wszyscy tu 
zmówili, aby kogoś osłaniać. I 
bardzo możliwe, że stanie sie 
o', bardzo dokuczliwym. 

—• Czy n:e może go pan po­
wstrzymać przez kilka dni? 

— Bvć może. że potrafię. Wi­
dział pan. że mam sposób na 
niego. Wiem mianowicie o pcw 
nej sprawie, w k tóre j odegrał 
on bardzo brzydką rolę. Ale u-
'awnić Postępowanie ozna­
czałoby zarazem zniszczyć 
egzystencję Pownej niewinnej 
osoby, która jest mi bliska. 
Baumgarten wie o tern i liczy 
na moią dyskrecje, ale w głębi 
serca boi się mnie lednak. Zro­
bi*? z nim. co będę mórł. 

— Dziękuję — rzekł Mars­
ton. 

— Tymczasem jednak musi­
my dnjść do iak'rhś wyników. 
Co to za knbWa teMmmwafa 
ir» Całnnnrł p 0 f j pańskim na-
wlskiem? 

— * ~ fd. c a.) 
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Naipotążnieisza tama świata. Nowy film z Janningsem. 

Tama Roosevelta jest najpotężniejszą budowlą t go rodzaju w świecie. Wstrzy­
muje ona wiosenne wody rzeki Arizony, aby uchronić mieszkańców od skutków 

niespodzianej powodzi. (h) 

S P O R T 
Jutro wyieżd* 

|9rezentacia Łodzi do 
M dowiadujemy zaszła 
w roz&rywkach w piłkę 

tową Lódź — Warszawa 
**icie mecze sobotnie zo-
jodwolane, natotn ast w 
^ Drzed południem od-
sie w Warszawie spot-
miedzy reprezentacją 

i warszawska, 
P Rodzinach popołudnio­

wych odł 
solwentó1 

czną 1 VJ 
łódzką, 
wraz z d 
wyjeżdża 
jutrzejszy 
rannych. 
wvch sto 
cji obu m 
ne zainte: 

x x -

Mecz Union--W. 
nie o d b ę d z i e s! 

Ctkanfrs\awie
 rewan­

ż e hokejowe U-

mi w w a c o d M z i c 

irszawie nie 

Na ekranach ukaże się wkrótce na|nowszy film z Janning' 
sem p. t. „Patrjota" Od lewej; Konrad Veidt. Jannings w głó­
wnej roli filmu „Patrjota" i reżyser Lubitsch. 

Sport 
- X X -

mal wszy 
do rozu 
tu ch. W. 
Ur ionu z 
innego te 

Ł* rócita 
w k l iku s! 

•Śc ieżk i k a l e c t w a . 
Gehenna przechodniów. 

Sytuacja mieszkańców Łodzi I został wąski paseczek chodni-
zmuszonycb do wydeptywania 
chodników, nie jest wesoła, ani 
godna zazdrości. 

Ulice szczególnie na pery­
feriach przedstawiają od dni 
kilku mniej więcej taki obrazek 
rodzajowy: od strony bruku po 
lowe chodnika zajęły sterty 
śniegu. Od strony domów wo­
da kanlaca z dachów pod wpty 
wem południowego słońca — 
zamieniła się w pokaźne tory 
lodowe. Dla nr7echodnlów oo-

Wlecso rne r o s r y w k l Łodz i . 
Teatr Miejski: — Hlnkeman. 
Kameralny: — Kokoty. • towarzy­

stwa. 
Popularny. — 12 łon Jafeta. 
Apollo: — Cyrk, 
Poci ,seansów: o codz- 4. fi. 8 I 10 
Balka: — Przygody brygadiera Ge­

rarda. 
Caslno: — Adiutant cara. 
Czary: — Ludzie bez nerwów. 
Pocz seansów: o godz. 4. 6. 8 1 10 
Corso: — Tajemnicza Banda. 
Pierwszy seans 4-ta, ostatni 0.30 
Capltol: — Tajemnica cytadeli w De­

bilnie 
Orand Kino: — Egzotyczna kochan­

ka. 
Lana: — Miasto Cudów. 
Lodowy: — Wyrok bez sadu. 
Pocz. seansów o godz. 5 I pół po pol 
Miejska Galeria Sztuki: — Wystawa 

zbiorowych prac. 
OSwIatowy: — Pan Tadeusz. 
Pocz seansów: o godz. 4. 6. 8 1 10 
Mimoza: — Gehenna zdradzonego 

mc za, 
Odeon: — General. 
Pocz seansów: o godz. 4. 6. 8 I 10 
Palące: — Ofiara kabaretu Hong-

Kong. 
Resursa: — Zakazana kobieta, 
Splendld: — Ponad śnieg. 
Pocz seansów: 4.30. 6.30. 8.13. 10.00 
Spółdzielnia: — Mary Lu. 
Pocz seansów: 4.30. 6.30. 8.15, 1000 
Wodewil: — Ludzie podziemi. 

Początek sansów o godzinie 4-eJ. 
Zaoketa: — Spowiedź uczciwej ko­

biety, 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Kunegundzle. 
Wschód słońca 6 .21. 
Zachód — 17.15. 
Długość dnia 12.00. 
Przvbvło dnia 3.00. 
Tydzień 9. 

ka. nadający się do chodzenia. 
Na domiar + nieszczęśliwi 
mieszkańcy d * - - ' bawio­
nych wody. nosząc ją z okolic, 
obficie polewaia wodą jedyny 
możliwy do przejścia środek 
chodników. Woda ta zamarza 
i wtedy już cały chodnik zamie 
nia się w prawdziwy 

tor lodowy. 
Łyżwy nie weszły dotąd w 

modę. jako środek komunikacji 
pieszej na ulicach miast. Ale 
niepewne ruchy przechodniów 
1 niespodziewane łamańce ro­
bią dziwne wrażenie. Możnaby 
sądzić, że przechodnie albo rze­
czywiście uprawiają na ulicach 
sport łyżwiarski, albo też naraz 
wszyscy uraczyli sie 

kropelka alkoholu. 
Byłaby to sytuacja wcale za­

bawna i wesoła, gdyby nie wy­
padki, jakim ulegają przechod­
nie łódzcy między góry śniegu 
a torV* lodowe na prawdziwej 
ścieżce kalectwa. Ludzi bez si­
niaków niema dżlś chyba w Ło 
dzi. 

Dozorcy domowi — czy nie 
mogliby bvć zaproszeni przez 
policję do zlikwidowania torów 
lodowych na chodnikach? 

Dla oczyszczenia krwi, pijełe rano 
przez kilka dni z rzędu szklankę na­
turalne) wody gorzkie) „Franclszka-
Józefa". Stosowana przez bardzo 
wielu lekarzy woda Pranclszka-
Józefa wzmacnia żołądek, regulule 
trawienie, poprawia stan krwi, uspa­
kaja system nerwowy, daJac zdrowie 
całemu organizmowi I Jasność umysłu. 

DOUGLAS MAC LEAN JAKO 
ZŁODZIEJ. 

Sympatyczny komik Para-
mountu Douglas Mac Lean. po­
stanowił się poświecić zawodo­
wi złodziejskiemu. Zresztą ty l ­
ko na krótko, do jednego obra­
zu, w którym gra główną rolę. 
Obraz ów nosi efektowny ty­
tuł „Arcyzłodziej z Damaszku" 
1 odtwarza niezwykłe przygo­
dy pewnego początkującego 
złodzieja w Damaszku, przed 
tysiącem lat. Partnerką Mac 
Leana Jest urocza Sue Carrol, 
ukazująca się na płótnie ekranu 
po raz pierwszy. 

Premjera tego filmu odbę­
dzie sie wkrótce w klno-teatrze 
..Palące". 

Cała Łódź 
z arcy f i lmu 

wkrótce 

z niecierpl iwością oczekuje przyjazdu czarującego 
„ z ł o d z i e j a " k tóry i w ą urodą i zwinnością o l i n i 

piękne Ł o d a i a n k i 

Arcyzłodziej z Damaszku 
P A L Ą C E " wkrótce 

\kdz>ęczny obrazek 

Chłopiec i kacz'<a. 

„Mary Lu" 
na ekranie „Spółdzielni". 

Filmy z Lyą Mary reżyserji 
Zelnika mają już swą markę na 
rynku filmowym. Są to w wlęk 
szej części filmy pogodne, na­
strojowe a często 

o zacięciu operetkowem. 
Balsamiczne oddziaływanie 

tego obrazu jest w pierwszym 
rzędzie zasługą Lya Mary. Ar­
tystka ta. dzięki wrodzonemu 
wdziękowi, niepozbawionemu 
dużej dozy filuternoścl. potra­
fiła stworzyć typ. pełen dziew 
częcego powabu I fścle kobie­
cego sprytu. 

Czaruje ona szczerością gry 
x 

prostotą I dziecinną beztroską 
..Mary Lu" — wypadła świeżo 
jasno 1 pogodnie. Nic w tym fil­
mie nie było zbytecznego 
wszystko na swojem miejscu 

Scenariusz odznaczał się 
zwartością obrazową; a akcja 
utrzymana w melodyjnem tem­
pie. 

W filmie — dużo szczegó­
łów I akcesorjl, wypełniają­
cych luki naiwnej, a tak pogod 
nej fabuły. 

Film taki. jak „Mary Lu" 
wpływa kojąco na widza, (e) 

Samobójczy strzał w serce 
w mieszkaniu wachmistrza żandarmerii. 

Z Warszawy donoszą: 
Do wachmistrza Wojtasa z 4 

plutonu żandarmerii przyjechał 
wczoraj wieczorem z Pruszko­
wa technik budowlany, Feliks 
Pisarek. 

Dziś rano. gdy wachmistrz 

(Wojtas spał jeszcze. Pisarek 
wziął jego rewolwer I strzelił 

sobie w serce. 
Kula naruszyła osierdzie. 

Desperata w agonji przewlezio 
no do szpitala. Powód samo­
bójstwa nieustalony. 

R A D J O - K Ą C I K . 
Sobota, 2-go marca. 

Warszawa. — Godz. 13.00 Ko­
munikaty: rolniczy, meteorologiczny oraz trans­
misja z KTakowa notowań giełdy zborowej kra­
kowskiej; 13.15 Przerwa; 14.50 Komunikaty: me­
teorologiczny, gospodarczy, nad program; 15 10 
Odczyt p. t. „Zwalczanie handlu kobietami 1 dzieć 
mi według ustawodawstwa polskłego" wygłosi 
dr. 'Tan Aker; 15.40 Komunikat . samorządowy; 
16.00 Odczyt p. t. • „Nowy podreczn* metodvld 
przyrodoznawstwa'* wygłosi p. Romana Luto-
drlecka: 16:25 „Z przeżyć I dztejów narodu" wy­
głosi prof. Henryk Mościcki; 16.50 Aktualia — 
wygłosi p. Jtrzif Sobol17.00 Transmisja nabo­
żeństwa z Ostrel Bramy 'w Wilnie: 1800 Program 
dla dzleói I młodzleży,'Słuchawteko p: t „Kopciu-, 
sizek" Janiny PorazulskleJ "z Ilustracja muzyczna 
Wład. Macury; 19.00 Rozmaitości — wygłosi p. 
Ludwik Lawiński; 19.20 kogrłnlkaty; 19.30 „Ra-
djokronika" — wygłosi dr. Marjan Stopowski; 
19.56 Sygnał czasu z warsz. obserw. astronom.; 

20.00 Odczyt p. t. „Dzieje muzyki polskiej" wy­
głosi prof. Stan. Niewiadomski; 20.50 Szopkę 
djową p. t „Rozgardiasz w eterze" pióra p. Ta­
deusza Strzetełsklego w opracowaniu muzycznem 
p Feliksa Lubińskiego. Dyrekcja muzyczna pod 
kierunkiem p. Zdzisława Górzyńskiego; 22 00 Po 
audycji komunikaty Iotniczo-meteoro1oglcznv, P 
A, T., policyjny, sportowy oraz nad program: 
22.30 Transmisja muzyki tanecznej z sali Mal'no-
wej hotelu „Bristol". Orkiestra pod kler. A. Golda 
I J. Petersburskiego. 

Niedziela. 3-go marca. 
Warszawa, — Godz 10.15 Transmisja nabożeń 

stwa z katedry poznańskiej; 11.56 Sygnał czasu, 
hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie, komuni­
kat lotniczo-meteorologlczny: 12.10 Poranek mu 
zyczny z Fiiharmonjl warszawskiej: 14.00 Poga­
danka dla gospodyń wiejskich" — p. Marla Kar­
czewska: 14.20 Odczyt p. t. „Spółdzielnie mleczaf 
skle — to dobrodziejstwo dla rolnika" wygłosi 
mż. Michał Czerny; 14.40 „Najważniejsze wiado­
mości i wskazania roinioze" wypowie dyr. Szcze­

pan Mędrzecki: 15.00 Komunikat meteorologiczny 
i nad program: 15.15 Koncert oratoryjny z Ftl-
harmonjl warszawskiej; 17.30 Odczyt p. t. „Cze­
go szkoły akademickie wymagają od maturzy­
stów" — Jego Magniiicencia rektor uniwersyte­
tu warszawskiego prof dr Gustaw Przychocki; 
17.55 Odczyt p. t. „Zdobycze techniczne ostatnich 
miesięcy" wygłosi taż. Eug. Porębski; 18.20 Au­
dycja ludowa literacko-muzyczna Adam Mickie­
wicz; 19.00 Rozmaitości: 1920 Odczyt z cyklu 
, W kra+nach półksiężyca, sfinksów I piramid" p. 
t „Biban el Mu-luk" — wygłosi prof Bohdan Rich 
ter; 19.45 Nad program i komunikaty: 19.56 Sy­
gnał czasu z warsz. obserw. astronom.: 20 00 Roz 
rywkl umysłowe" — prof CyprJan Jabłonowski: 
20.30 Kwadrans literacki Nowele Piotra Choy-
nowsWego p. t. „Pan Bratkowski" — odczyta P-
Tadeusz Bocheński; 20.43 Koncert popularny: 
?2.30 Transmisja muzyki tanecznej z dancingu 
.Oaza". 

Ciało ludzkie zaw era 
elektryczne. 

Sensacyine doświadczenia pt 
Prasa angielska donosi o sen 

sacyjnych eksperymentach pro­
fesora londyńskiego uniwersyte 
tu A. P. Jollyego. 

Twierdzi on, że ciało ludzkie 
zawiera siły elektryczne. , 

Prof. Jolly przeprowadził 
swe doświadczenia przed ma­
tem kołem uczonych i pokazał 
przykładowo, jak żywe ciało re 
aguje elektrycznie na zmianę u-
sposobienia. Pewien student któ 
ry by) przedmiotem ekspery­
mentów, położył się na podusz­
ce, przepojonej określonym roz 
tworem. Następnie opakowano 
odpowiednlemi poduszeczkami 
jego ręce, a wreszcie wytworzo 
no połączenie 

z aparatem elektrycznym. 
Na galwanometrze można było 
odczytać siłę prądu. 

„AUTOLOT". 
Najważniejsze zagadnienie 

dla ogółu automobilislów, po­
rusza w Nr. 9 tyg. „Autolot" p. 
t. „Zagadnienie polityki celnej" 
autor tego artykułu P. L. d V-t 
staje w v» yraźnej obronie ryn­
ku polskiego, dowodząc, że 
obecny stan może w zarodku 
zahamować zaczątek polskiego 
przemysłu samochodowego 
Polski. Dalsze artykuły popu­
larnego tygodnika omawiają: 

„Kto kieruje przemysłem sa 
mochodowem w St. Zjednoczo­
nych". „Rekordy lotnicze za 
rok 1929". „Na ll l-ci konkurs 
awionetek" oraz szereg arty­
kułów i wiadomości ze świata 
samochodowego I lotnictwa. 

Zawdzięczając swej zaw s/e 
aktualnej I ciekawe! treści oraz 
przystępnej cenie (egz. 30 gr., 
prenumerata kw. 3.50). „Auto­
lot" zapewnił sobie całkowite 
powodzenie w sferach automo-
bilowo-lotniczych I dziś |es ł 

jak i od samego początku ist­
nienia jedynym wśród pism te 
go rodzaju. 

Redakcja I administracja 
Warszawa, Poznańska 22 P. 

K. O. 16.940. 
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stycznie. Już po 
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a następnie pov 

pierwotnego 
W ten sposób uT 
że zmiana nastrfl 
opowiadaniem, 
w ciele prądy cle*' 

Prof Jolly 
wiście, że jego 
przedstawia się 
ci bardzo surowej' 
są jeszcze dalsze, 
kiwania, aby mćf! 
niosłość tego 

Już dzisiaj jed 
czony przekonać 
karska zyska o< 
dek, już to dla urt! 
zy chorób, już V>\ 

Dr, M. Gl§ 
Zielona nr. 6. 
Choroby skórne 
Przyjmuje 12—2 
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S P O R T 
Jutro wyjeżdża 

(prezentacja Łodzi do Warszawy. 
dowiadujemy zaszła . . . . . T Ł O o Ł I H 
w rozurywkach w piłkę 

fiową Łódź — Warszawa 
topcie mecze sobotnie zo-

wołane, natom ast w 
F'v orzed południem od-

sic w Warszawie spot-
miedzy reprezentacja 

l warszawska. 
Rodzinach popołudnio­

wych odbędą się spotkania Ab­
solwentów z Y. M. C. A. stołe­
czna i Varsowii z Y. M. C. A. 
łódzką. Reprezentacja łódzka 
wraz z delegatami oficjalnymi 
wyjeżdża do Warszawy w dniu 
jutrzejszym w godzinach po­
rannych. W sferach sporto­
wych stolicy mecz reprezenta­
cji obu miast wywołał kolosal 
no zainteresowanie. 

x x 

Mecz Union W. T. Ł. 
nie o d b ę d z i e s i ę . 

ziane fc«,u'""c °a dzień ju-
ls D o t k ! l? r s ; ! , a wie rewan-
R 8 * hokejowe U -

' • Ł. nie odbędzie 
^ ż w Warszawie n te 

mai wszystkie boiska zajęte są 
do rozgrywek m.ędzyszkol-
n\ ch. W. T. Ł. zwróciło się do 
L't ionu z prośbą o wyznaczenie 
innego terminu spotkania. 

inowszy film z Janning* 
jd Veidt, Jannings w głó-
bitsch. 

' — x x 

s B o r t w kilku stawach. 

£ P°śred 

Izkie zaw era 
lektryczne. 
oświadczenia 
osi o sen 
ach pro-
iwersyte 

> ludzkie 
e. , 
rowadził 
•i-d ma-
pokaza) 
ciało re 

mlanę u-
dent któ 
ekspery-
podusz-

nym roz 
ikowano 
r i /kami 
'ytworzo 

znym. 
ma było 

adnienle 
ów, po-
tolot" p. 
i celnej" 
L. d V-t 
nie ryn-
ząc. że 
zarodku 
olskiego 
>dowego 
y poou-
lawiają: 
'słem sa 
sdnoczo-
nicze za 
konkurs 
:g artv-

świata 
tnictwa. 
zaws/e 

ści oraz 
30 gr., 

. ..Auto-
iłkowlte 
automo-
ziś |es ł 

Itku ist-
pism te 

istracja. 
i 22 P. 

Eksperyment 
w ten sposób. 1 

opowiedział pier 
żllwie drastyczny 
denerwującą histo 
dział scenę u 
stkieml drobiazg1 

stycznie. Już po 
dach wystąpiła 
nometr okazał sil 
a następnie powro 

pierwotnego 
W ten sposób u* 
że zmiana nastrti 
opowiadaniem, 
w ciele prądy eU 

Prof Jolly pi 
wiście, że jego °* 
przedstawia się 1* 
ci bardzo surowej' 
są jeszcze dalsze-
kiwania, aby móc 
niosłość tego 

Już dzisiaj 
czony przekona 
karska zyska 
dek, już to dla 
zy fchorób, już 

się drużyna 
Stołecznej do 
n.ctwem swe-

mnina p. Sachsa 
Bttęgrania w Ło-
•lego spotkania 
•dniu 10 marca 
ł niedziele. Dru-
va skwapliwie 
Iszą propoz\ c.ie ; 

'idzie do skutku. 
fkjc pierwszym 
społem hokejo-
p$erzv się z na-m. 

Wackl Zwlą 
występuje z mi­
nowania sło-
Odów wioślat -
i do których sta 
Kie wiosła Pol-

wwacji i .lugosła-
'£e zawody odbyC 

- e a następne 

t_f r . z v tygodnie 
Vwki ping-pon-
w o Łod/i zgro 

S c |a kilka ze-
wki odbywają 

i . n a kilku salach 
n jczo ło drużyn 

j j , nezanclacyinic 
„J^siadajac bcz-

ch plng-
mktircnta-

W. c

5 ą l ^ s p o ł y l . K. 
* losta '^"'"•rrywki 
farto , q / a t r / - v ( v-
friiUa , r°wn:uż /uzna-

fed0lrVna l 1 a S m ° -

u o trzeciego miej 

S b S j ^ y m i Ju-
W 0'fkę kpszyko 

f§> sala Szkoły 

, S { l - T 3 : 
V i ; s a | a Szko 2- iSnv

 u l - Mary-
*<ia n l l \m^ - Ł. t . 

i 3 l s k i i r " K i l i n s k i i rów nowego z ? r j M ^ i t ] - Ł. K. S. 
go skład weszli - ^ 
ski Jan. wicepr c*jjfi| 
Kazimierz, sckre * | 
ski Juljan. skar» r 
Zygmunt. gospoJJ^ 
toni oraz c z ł o n -
pp. Pfeifer Józef' 
nisław. 

Dr. M. GM 
Zielona nr. 6. ' 
Choroby skórne ', 
Przyjmuje 12—f,! 

Nowy v 
Z TOW. ŚP1E 
W dniu 23 lu 

20 odbyło sie 
członków towar* 

Po wyczerp3.^ 
ibrad p r z y s t a P ^ K 

r,.i . fcń dla kan 
^ i ó w O. K. S. 

, a l n ' e przedłużo 

ne Czytelniczki I 

nv do dn. 7 marca. Zgłoszenia 
przyjmuje sckretarjat Kolegium 
Sędziów. Piotrkowska 150. 

(—) W dniu onegdajszym od­
było się walne zgromadzenie 
kl. Turystów. Udział człon­
ków w zebraniu znikomy. Za­
ledwie 30 członków obecnych 
na sali. Zebraniu przewodni­
czył p. Robert Klikar. Starsi i 
zasłużeni członkowie kl. Tu­
rystów, którzy wskutek róż­
nych tarć wewnętrznych odsu­
nęli się w ubiegłym roku od pra 
cv, a mianowicie Stencel, Wahl 
man i Pieszczyński zostali cał­
kowicie zrehabilitowani przez 
walne zgromadzenie. Przy wy 
borach na prezesa wysunięto 
kandydatury pp.: Stencla i Hei­
nego, lecz obydwaj zrzekli si<, 
mandatów. Wskutek małej llo 
ści członków postanowiono wy 
bory odroczyć. Termin po­
wtórnego walnego zgromadze­
nia zostanie w najbliższych 
dniach ogłoszony. 

(—) Jak sie dowiadujemy zn<-
nv działacz sportowy na tere 
nie naszego miasta p. Aleksan 
der Sztencel dokooptowany zo­
stał do Zarządu Zw. Gier Spor­
towych. 

Komitetu W. 
zł. 30 000 

Stowa-
6 000 

Cieszcie się sportowcy! 
Pieniądze magistrackie wpłyną do kas 

klubów. 
Sport w Polsce jest tak mło­

dym, że rozwój jego uzależniony 
jest od pomocy 

materjalnej instytucyj 
państwowych i samorządowych 
oraz poparcia społeczeństwa. 
Trudno, bowiem wyobrazić so­
bie klub amatorski, utrzymują­
cy się ze składek miesięcznych 
członków, których dotychczas 
jest znikoma ilość. Budżety klu­
bów stale są deficytowe. 

Magistrat i Rada Miejska m. 
Łodzi biorąc powyższe pod uwa 
gę, postanowiła przyjść z pomo­
cą niektórym klubom i stowarzy 
szeniom sportowym i udzielić 
im 

subwencyj. 
Na ostatniem posiedzeniu Rady 
Miejskiej zatwierdzono subwen­
cje dla: 

1. Miejskiego 
F. i P. W. 

2. Robotn. Związku 
rzyszeń Sportowych 

3. R.T.S. Widzew ! 
Z. H. P. 
T. G. Sokół 
Ł. K. S. 
Tow. Młodzieży Niemiec 

T. S. Młodz. Żyd 

4. 
5. 
6. 
7. 

7.500 
3 000 
1000 
5 000 

kiej 
8. 

nia" i 
9. Z. S. G. S. „Has-

monea'" i 
10. T. S. „Bieg" , 
11. Zw. Strzelecki , 
12. H. St. Sztern , 

„Jutrz-
5 000 

1000 
1.000 
1000 
2.000 

Razem zł 67.500 
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CZYN MŁODZIEŻY 
poczytny miesięcznik dla młodzieży 

Wydawnictwo i imai r t le i Mii UMm KOI Mihti 
Polskiego Czerwonego Krzyżi 
W A R S Z A W A , ul ica M a z o w i e c k a Ns 9 , m . 7 . 

Telefon Nr. 3 0 2 . 9 6 

Prennm. roc in t $ »1. Konto czsk. P.SŁ.O. Nr. 1 0 - 5 1 3 . 

im iOuiieiy 

im i M z i i ż j 
lin Młodzieży 
Czyn 
im M M I 

im Młodzieży 
Czyn MładziBży 
Czyn MMileży 
Czy] i ^ reży 
Cija Młodzieży 
im Młodzieży 
Czyn Młodzieży 

l«tt ledn«m i at|poczytnt«4łiTct) pitni 
dla a M i i o t y 

wychowule (ntoiziai aa zdroaryill I l iU-
eh.lnych ohTwaltll Oi«iyzny 

propa^ul. id«» Krtl Mtodilazy PolikUjo 
Ci«rwnn«4o Krzvłł 

tamlciicia arłynuty a elekavysb dla 
ogtn-lilaty drl«diln iyala 

podał* artykuły a *a]a imał priyrody 
I wipn-nnlanla a podr^ły 

prowadzi dział hiiJUny. aportu I robftt 
racanycb 

podała arladoraoScl a zyala orjanlzaall 
rotodziaty 

aieiegotnial om.nyia daiitalaoid K6I 
Mtndt<«ły •.'-i C i o r w i u j i <rcył« 

prowadzi diial radjotonlozay. roary wab 
amyałowyeh I humoru 

prowadzi dztat blhltofrafji dla roiodzitły 

im MM] 

im IlJlłi?!? 
im Mi.izieii 

-,'_Vv botfato llu»trowaat#'".T'H. - I 

laat dla mladziały prarsttpuy w eaala 
i doelara aniedzla 

im Młodzieży 
Czyo mam 
im Iła-Wrt? 
Czyo Młodzieży 

Czyn I ł o i i f i j 
Czyo Rłodzieży 
Czyn Młodzieży 

D O R O T H Y 

wraz. ze swym partnerem. An­
tonio Moreno, w stvlowvm ko-
medio-dramacie ..Królewska 
kochanka" zrealizowanym po­

dług sztuki E. Welischa. 

Numery okazowe wysyła się po nn-i usianiu aaacz-
ków pocztowy ch ad 2U gr. 

Pijany woźnica wpakował 6 osób 
pod koła kolejki. 

Warszawa, 1. 3. — Józef Ba­
niak ze wsi Krzymów (gm. Ką­
ty) wiózł 6 osób wozem zaprzę­
żonym w parę koni. 

Woźnica, dobrze podchmie­
lony, wjechał na tor kolejki Gró 
icekiej. 

W odległości 14 kim. od Pia­
seczna na wóz wpadł 

pociąg Nr. 102. 

Cudownym wprost zbiegiem 
okoliczności wszyscy pasażero­
wie, łącznie z pijanym woźnicą, 
wyszli "z katastrofy cało. Ko­
nie zerwały postronki i popędzi 
fy w pole. 

Jedynie tylko wóz uległ roz­
biciu. 

Pocfag prowadził maszynista 
Juljan Swiderski. 
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* MIEJSKI. 
w«"enla: o eodzfole 4-eJ po 
"alniższych „Murzyn war-

c „ wie«OTem dramat E. ToJ-

' s * p r ^ t i r p u i a r n e -
j ^ m y , j k a d l a d ^ l e ol J- War-

**maHf ln.. fcfcA": o K«lz. 4-eJ po 
V ^Duia Z A 1 - w ?ei«rko I St. Jar-

r^ t u l ( a a ^ n e ; 0 e o d z - 8.30 wieczorem 
t 'nvch r??rrvkańska

 .Broadway" po 
u bileu, l i s ? vch . . 

\ **leci j ^' Dabrowsk!el. 
K i 1 3 Dah U * o n a 1 utalentowana ar-
'ł?"e|. N a

r,°r k a
 , u b l l e u s z «4ettłle| 

'• J u b i !leusz dana będzie zło-
V i czas u .» ' 0 0 najważniejsze" 

U 'eatru a p r a w d z l w y "we-

L

P U t ł V * a r Z y s f

4 M . r R A ' N Y . 
fe, n sdaj e . a

 W a " . salonowa komedia -
»o a n a bedzie codziennie do 

* i a A, .^'"dnfoi po cenach znl-
| ^ooznskiego „Murzyn war-

'St*??**** W TEATRZE 
, 7.80 ' 0 R 0 " « A N A . 

» | * «»H fc)*'ec*»rem Teatr Miejski 
' W ^ a n a , p r a «>w. ZJedn. Zakt 
NlJ, J« <v P r zedzalniana 68 — 

ie jest przystojny be* 1 

wych okularów? 

c h aktach Bernarda Sha-
A , ^anS % S m a r t y s t i » t e a t r 6 w 

h «>ZZT°rkc 1 s,efania 

' n i i A R N Y 

Br r ^odalu i 8.20 wieczo­

rem nieodwołalnie ostatnie 4 razy kapitalny wo­
dewil „12 żon Jaieta" bawić będzie lak zwykle 
publiczność swemi szlagierami, efektowne-ml tań­
cami I ewolucjami przy doskonałej erze całego 
zespołu. 

Od poniedziałku wraca na afisz „Romeo I Jul­
ia", piękna traitedja kochanków werońskich w 5 
aJrtach 13 obrazach Williama Szekspira Bilety 
do nabycia w kasach teatru przy ul. Ogrodowej 
i w kwiaciarni B-cl Dymkowskich, Plac Kościel­
ny 4. 

TEATR W 5 « M f ? F V F P V 
Dziś o godzinie 8.20 wieczorem I hitre o 4.20 

PO poł. I 8.20 wieczorem powtórzenie wczorajszej 
premiery klasycznej tragedjl W. Szekspira „Ro­
meo 1 Julja". Bilety do nabycia w kasie* teatru. 

KONCERT „LUTNI" ŁÓDZKIEJ W PABJANI-
CACH. 

Jutro o godzłnle 11-ej rano odbędzie sie w sali 
kina miejskiego w Pabianicach koncert chórów 
męskiego I mieszanego Tow. Śpiew. „Lutnia" w 
Łodzi z udziałem chórów pabianickich „Imienia 
Kościuszki I „Imienia Teodora Endera" Poza tern 
•v koncercie bierze udział orkiestra firmy Kru-
sche i Ender. 

Nr. 033186 
w y g r a ł 4 0 . 0 0 0 d o l a r ó w . 

Warszawa, 1 marca. (Tel. wł.).—Dziś 
o godzinie 10-ej rano w małej sali konfe­
rencyjnej Ministerstwa Skarbu odbyło 
sie dziewiętnaste zkolei cia , rn'>nie II serj ; 

5-procfnto vei pożyczki dolamwei. 
Ogółem wylnę v« a n o |qq p r e m j J n a 

sumę 75.000 dolarów. 

472421. 935060 

Główna wytrrana 40.000 dolarów pa­
dła na Nr. 033186. 

8.000 dolarów na Nr. 243413. 
3.000 dolarów na Nr.: 941142. 074344 

382860. 
1.000 dolarów na Nr. 

8117M 737435. 820074. 
•StlO dolarów na Nr.: 

^01874. 1T0375. 807053. 
166129 107007. 317214. 

100 dolarów na Nr.: 
975437. 572103. 552827. 

336798. 998989 
419125. 981588. 
832446. 343256, 019516, 
757542. 025381. 232*61. 

234934 
166129 

^85680. 
000577. 
392201. 
I594'.6. 
731893. 
278075. 
067684. 
929132 

913501 
008007. 
379616. 
993508 079,387 
210934 406278 
089689 015606 
824379. 894032 

338014 
524381 

665300. 092388. 426920. 620582 
326814. 610Ó74. 968048. 390609 
563415. 006640 409161 012362 
184724. 029665 134. 319. 628 

454. 088. 577. 839. 891. 298. 618 263. 473 
678, 772 629. 420 340. 801 316. 967 724 
416. 478. 143. 025583. 608. 121 390. 496 
300. 343. 350. 940. 721 306. 818 734 108 
476. 001779. 937. 378 564. 867. 598. 378 
375. 127. 969. 434. 256. 846 037722. 423 
555. 703 443 410 117. 919. 481, 242, 292 
425. 750. 487. 064. 
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DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewi­

cza (Pabianicka 50K K. Chądzyńskiego 
(Piotrkowska 164). W. Sokolewic^a (ul 
Przejazd 19). R. RembiolińskWo (Andrze 
'a 28). J. Ztmdelewicza (Piotrkowska 25) 
'^tKn^rki^wicra (Z^W^ka 5 ^ S. Traw 
kowskiei (Brzezińska %). (p) 

NOTOWAMA ł\ OTEGO 
ZAGRANICĄ. 

Londyn 43,28. Zurych 58 35. 
Berlin 47. — 47.40, wypłata na 
Warszawę i Poznań 47,15 — 35, 
na Katowice 47 125 — 325, Wie 
deń czeki 79.62,5 — 90.5 bank­
noty 79.70 — 80 10. Praga wy­
płata na Warszawę 377.40 — 
379.40. 

OIEłOY ZAGRANICZNE 
Londyn. Notowania końco­

we: Nowy Jork 4 85.22, Ho'an-
dja 12 11 5 8, Francja 124 24 
Belgja 34 94 Włochy 92 66 Niem 
cy 20 45, Szwaicarja 25.23 5. 
Praga 163.81, Wiedeń 34.53, 
Warszawa 43 28. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 124.24, Nowy Jork — 
25 59.5, Szwajcaria 49T25 Niem 
cy 607.25, Warszawa 287 

Gdańsk. Notowania w guide 
nach £ oskich 100 złotych — 
57 75 — 89, czek na Londyn — 
25 00 5, telegraficzne wypłaty 
na Warszawę 57.72 _ 86. 

Nowy Jork. Notowania koń­
cowe: Londyn 4 85 9'32. Paryż 
3 90 5'8, Berlin 23.73. Wiedeń 
14 06. Praga 2.96,5, Warszawa 
11,25. 

RAWĘ* NA. 
Liverpool, 1. 3. Amerykań­

ska, zamknięcie: Styczeń 10 40 
luty 10 37. marzec 10.48, kwie­
cień 10 53, maj 10 60. czerw'ec 
10,59. lipiec 10.60 sierpień 10.55 
wrzesień 10 50, października 
10,45. listopad 10,44, grudzień 
10,42, loco 10.75. 

Liverpool, 1. 3. Egipska, zara 
knięcie: Marzec 17,63. maj 18 13 
lipiec 18 42 październik 18 53, 
lirtopad 18,70, grudzień 19.10, 
loco 18.15 * 

Nowy Jork, 1. 3 Zamknie, 
cie: Marzec 20 45 — 46, kwie­
cień 20 45. maj 20 46. czerwiec 
20.27, lipiec 20 07 — 08. sier­
pień 20 01 wrzesień 19 94 oaź-
dziernik 19.87. listopad 19.90, 
loco 20.70. 

Nowy Orleans, 1. 3. Amery­
kańska, zamknięcie: Styczeń 
19,67 — 68. marzec 19,62 - 63, 
maj 19 PO — 82. IHiec 19 87 — 
88. październik 19,63, grudzień. 
19,68, loco 19,46. 

ZIEMIOPŁODY. 
Warszawa. 2. 3. Tranzakcje 

ria Giełdzie Zbożowo-! u w aro-
wej za 100 kg. fr. st. Warsza­
wa. Ceny rynkowe: Żyto 35 — 
35.50 pszenica 47 — 48. jęcz­
mień browarny 34.75 — 35 25, 
— na kaszę 32.50—33.50 owies 
jednolity 33.75 — 34.75. Kroch 
yićtorja 68 — 80. — polny 42— 
50. koniczyna czerwona 150 — 
180, — biała 240 — 290 rzepak 
87 — 89 seradela 58.50—60 50. 
łubin niebieski 23 — 25. mąka 
pszenna 65 proc. 7 0 — 7 4 — 
żytnia 70 proc. 49 — 50 otręby 
żytnie 24.50 — 25. — pszenre 
średnie 25.50 — 27.50. — grube 
28.50 — 29.50 kuchy lniane 48 
— 49 — rzepakowe 39 — 40. 
Obroty małe. Usposobienie spo 
kojne. 
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Waluty, dewizy i zfoto. 
SŁABA TENDENCJA DLA 

DEWIZ. 
Od dłuższeuo czasu rynek 

walutowy wykazuje znaczne 
zmniejszenie się obrotów, o 
wiele poniżej normy przecięt­
nej oraz osłabienie tendencji. 
Znów obniżyły się kursy dewiz 
na lielgję o 1 i pół-gr.. na Pa­
ryż o 1 gr., na Londyn o 3 4 
gr., na Pragę o 1/4 gr.. a także 
w drobnych tylko ilościach za­
kupywano dewizy na Wiedeń 
i Sztokholm. Po niezmienio­
nych kursach zawierano tran-
zakcje dewizami na Holandję i 
Stany Zjednoczone, zwyżkę 
osiągnęła pod koniec zebrania 
jedynie dewiza na Szwajcarię 
o 1 i pół gr. Dolary gotówkowe 
wyrównały poniesioną stratę, 
nabywano je po kursie wyż­
szym, niż dnia poprzedniego 
0 1/4 gr. 

DUŻE ZAINTERESOWANIE 
POŻYCZKA INWESTYCYJ­
NA. LISTY ZASTAWNE M. 
WARSZAWY MOCNIEJSZE. 

Z papierów państwowych 
największe obroty miała zaku­
pywana w dużych ilościach ' 
po wyższym o I zł. 25 gr kur­
sie 4 proc. Poż. Inwestycyjna. 
Wskutek losowania popyt na 
Dolarówkę 

był mniełszy 
1 kurs Jej obniżył się o 2 zł. 75 
gr. Pozostałe pożyczki pań­
stwowe notowano bez zmiany. 
W grupie listów zastawnych 
obracano tylko I. z. zlemsk fem !-
i m. Warszawy, ruchliwy nato­
miast zazwyczaj dział prowin­
cjonalnych listów miejskich po 
został bez tranzakcyj i bez no 
towań. Utrzymały się w cen;t 
4 i pół proc. 1. z. ziemskie i 8 
proc. ziemskie dolarowe, zniż­
kowały w porównaniu z ostat­
nim urzędowym kursem 8 
oroc ziemskie złotowe o 2 zł 
Wyżej ceniono o 25 gr. 5 proc 
i 8 proc. I. z. m. Warszawy 
Obllg m. Warszawy nie inte­
resowano się. 

AKCJE NAOOÓŁ UTRZY­
MANE. 

Na zebraniu giełdy akcyjne! 
obroty bvły bardzo małe i za­
interesowanie minimalne oera-
niczone do kilku zaledwie grup 
akcvj Większość a'.xyj zaku­
pywana bvła po cenach dotych 
czadowym wytstkoWł? za* 
zmiany kursów wpływały z 

chwilowej niedostateczności 
podaży lub popytu. 

W grupie bankowej,po niezrrtle 
nionych kursach zawierano 
liczniejsze, niż zwykle tranzak-
cje Bankiem Polskim oraz Ban­
kiem Zw Sp. Zarobkowych po 
wrócił również do dawnego 
kursu Bank Dyskontowy. Z ak-
tv\ chemicznych obracano 
Spiessem po kursie wyższym o 
5 zł. Utrzymał się kurs akcyj 
cukrowniczych Warsz. Tow. 
Fabr. Cukru. Akcje elektrycz­
ne, cementowe i kopalfłiane po 
zostały w dalszym ciągu bez 
ruchu. Z akcyj naftowych za­
kupywano Nobla po kursie do­
tychczasowym. W dziale akcyj 
metalurtr^znych utrzymały sie 
Lilpop. Modrzejów. Ostrowiec 
; Rudzki, zniżkowa? zaś o 5 zł. 
Norb"n i o 50 gr. Starachowice 
za które jednak chciano płac'ć 
pod koniec zebrania do 33 nie 
znajdując znnelnle oddawców. 
Akcjami włóklennlczemi 1 han-
dlowemi tran7akcyj nie zawie­
rano. Akcie spożywcze Haber-
buscha utrzymały się bez zmia 
ny nrzy swym knrsie. 

Pow)edz, 

czy jestem t w o i n t y p e . i i / 

Czy kupiłeś bilet loteryjny 
na budowę Cywilnej Szkoły 
Pilotów L. O. P. P. w Rado­
miu? 

Biletv loteryjne nabywać 
można we wszystkich Komite­
tach WojewóHzk :ch i Powiato­
wych L O. P P oraz w kolek­
turach lotorf' nań4\vr>vei 

http://type.ii/
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Zima jest wrogiem dzieci. 

Szalony tan bakteryj chorobotwórczych 
po każdej zmianie atmosferycznej. 

Znany specjalista chorób, dzie 
ciętych dr. Lederer, prof. Uni­
wersytetu wiedeńskiego wy­
głosił obecnie ciekawy wykład 
o wpływie pory roku na śmier­
telność dzieci w pierwszych la 
tach życia. 

W przeciwieństwie do do­
tychczasowej zasady, że naj­
niebezpieczniejsze dla niemo­
wląt i dzieci w pierwszych la­
tach życia 

jest lato, 
oprowadzające niebezpieczne 
choroby w organach trawienia 
utrzymuje dr. Lederer, że zna­
cznie więkSza liczba zachoro­
wań i śmiertelności wśród ma­
łych dzieci panuje w miesią­
cach zimowych. 

Powodem są choroby orga­
nów . oddechowych, których 
liczba stoi w odwrotnym sto­
sunku do długości dnia, t. j . 
działania światła słonecznego. 
Najważniejszym czynnikiem 
rdrowia bowiem są promienie 
ultrafioletowe. Ich brak zmniej 
sza odporność organizmu w 
działanie bakcyli chorobo­
wych. Z tego powodu należy w 
zimie szczególnie uważać na 
utrzymanie odporności organiz 
mu dziecięcego, w pierwszej 11-
nji przez dostarczenie mu w for 
mie pożywienia dostatecznej 
Ilości witamin, po drugie przez 
doprowadzanie ultrafioleto­
wych promieni, czy to przez 
wyprowadzanie dzieci na świe 
źe powietrze, czy też 
przez sztuczne naświetlanie. 
Prelegent zwrócił nadto uwa­
gę, na te okoliczność, że w zi­
mie znacznie większą rolę od­
grywa Infekcja otoczenia: t. J. 
przeniesienie bakcyli chorobo­
wych, osób chorych, przeciw­
ko czemu trzeba dzieci spe­
cjalnie chronić. 

Wreszcie dr. Lederer wska 
zaf, że zarówno w lecie, jak i 
w zimie nagły przeskok atmo­
sferyczny sprzyja infekcji cho­
robowej. Ody np. po dłuższej 
posust: przychodzi gwałtow-

W i e l k a c ó r k a 
s k r o m n e g o w i e ś n i a k a . 

Domek gdzie w roku 1412 
urodziła się bohaterka Joanna 

D'Arc. 

LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 

GÓRNYM RYNKU. 
Piotrkowska 294. tel. 22-80 
{(przy przyst. tramwaj, pabianickich) 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele I święta do 2 po pol Wszyst 
kle specjalności I derrtystyka. Kąpiele 
(świetlne, lampa kwarcowa, elektry-
zacja, Rentegen, szczepienia, analizy 
(moczu, katu, krwi. plwocin wydzie­
lin 1 t d.) Operacie, opatrunki 

wizyty na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz 
wenerologlczna 

tha chorób skórnych, wenerycznych 
I niemocy płciowej 3 złote. 

Dr. med. H.LUBICZ 
p o w r ó c i ł 

aflea Cetielniana 43 tel 41-32 
SntcIalUta chorish skńrnvch wenę 
rvcznvch I m»c7iirticlowvch. Naśwlc 

tlanle lampa kwarcowa 
Dla oan od 3—S oddziel ooczekalnla 
Przyimule od fdt 8—10 1 od 5—& 

od 5 - 7. 

na burza, lub po pilnych mro­
zach odwilż, są to dni 

szczególnie niebezpieczne. 
Dlatego nie powinno się dzieci 
wyprowadzać na ulicę bezpo­

średnio po takiej zmianie, jak­
kolwiek pogoda wydaje się już 
być piękna. Po każdej zmianie 
bowiem zawodzą bakterje cho­
robotwórcze swój szalony tan. 

STRZYKAWKA W KUU 
Miłosierny karabin amerykańsk ego kaptan 

śmierci dzikie zwierzęta Spra- zwykłą stni* 
wa ta posiada wielkie znaczę- p o d s | ł 6 r n ą ; ' „a 
nie w zakresie dostawy żyją- a n e s t e t v c z n y n > 
cych okazów zwierząt dla ogro- l u m i n i o w e j p 0 , 
dow zoologicznych świata. W 
zasadzie nabój wynaleziony 
przez kap. Harrisa jest tylko 

„Times" donosi z Prelorji, 
że amerykański kapitan B. Har 
ris dokonał w Transwalu In tere 
sujących doświadczeń przy po­
mocy nowego „litościwego" na 
boju karabinowego —mogącego 
ugodzić bez spowodowania 

,ZACHĘTA' 
Z G I E R S K A 26 

D z l i 1 dni następnych! 

W f e l k l podwójny p r o g r a m 

I. Spowiedź Uczciwej Kobiety 
Dramat. 

W rol i głównej: P O L A N E G R I 1 O S K A R B E R E G I 

I I Wpania ła komedia petna t . m p . r a m e n . i rozmachu 

Spryt i Nóżki" I 3 s V Ł I a V 
Początek od fl. 4.30, w subotr • twista o 12 w pot. 
na pi.rwsiy seans wszystkie miejsca po 50 groszy 

p a n i e n o s z ą 
B a r o m e t r 

Tylko w Londynie 

d ł u g i e s u h n i e 
m o r a l n o ś c i / 

Purytanle angielscy mogą się 
radować! Choć dotąd potrząsali 
sceptycznie głowami nad krót­
kością sukien niewieścich, a 
zwłaszcza panieńskich w Anglji 
— obecnie będą musieli zmienić 
całkowicie stanowisko w tej 
sprawie. Ze wszystkich bowiem 
stolic świata Londyn może się 
poszczycić 
najdłuższemi sukniami kobie­

cemu 
A sąd ten nie pochodzi wca 

le od dziennikarza, uprawiają­
cego z maniactwem zaciekłe ob 
liczenia statystyczne i podążają 
cego z centymetrem w ręku od 
kraju do kraju. Znacznie więk­
szy autorytet stwierdził wielką 
moralność Londynu, a mianowi­
cie — piękna artystka filmowa 
Lya de Putti. 

„Gdy przed dwoma laty — 
opowiedziała pewnemu dzien­
nikarzowi londyńskiemu — opu 
szczałam Niemcy, kazałam so­
bie skrócić wszystkie suknie, 
wiedziałam bowiem, że zagrani­
cą są modne suknie krótsze. W 
Paryżu jednak okazało się, te 
należało ściąć jeszcze pokaźną 
dość materii u dołu, aby nie u-
chodzić za 

śmieszną parafiankę. 
Przybywszy do Nowego Jor 

ku przekonałam się, że Amery 
kanki są jeszcze bardziej rady­
kalne niż Paryżanki. I znowu 
suknie moje stały się krótsze o 
parę centymetrów. Myślałam 

PORADNIA 
WENERObOGICZNA 

L e k a r a j r - . p e a l a l l a t ó * . 
Z A W A D Z K A 1 

cirna* od 8 rana do 9 wl.ezót 
od tl—12 I 2—3 przylanie kobiet, 

lek en 
w niedziele i iwi.te »d •—3 pa. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , U O C Z O -

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydzieli, a . 

eyfilla > tryp.r 

lODstnittli i oinroioglBD orologitn. 
Gabinet twlat lo- lacazi lcsy. 

K o a m e t y k a l e a a r . k a 
Oddzielni poczekalni, dl. kobiet 

P O R A D A 8 x l . 

już, że na tem będzie koniec, wydałaby ml się wprost nie-
Tymczasem jednak w Holly- prawdopodobną, 
wood skróciłam znowu suknie i Z rozpaczą myślałam o tem, 
to do wysokości, która dawniej co się stanie, gdy znajdę się w 

W Łodzi 

Pan I i - No jak, jesteś tadowolony t żony? 
Pan I i i — Towar dobry, ale opakowanie strasznie 

drogie. 

^ r a n d M R a r i s k ^ «.zkańs*<a 31-aj 
róg Brzezińskiej róg Brzezińskiej 

Dziś p remje ra ! 

Dramat w 10 akt. według słynnej powieści ARTURA CONAN-DOYLE'A. 

V roi. a w a p w k . R O D L A R O C C H I E . 

Początek codziennie o 4-30. W soboty, niedziele i święta od f 12—3-ej 
oraz w dni powszednie na pierwszy seans ceny mleiae od 3,0 groszy. 
Doborowa orkiestra pod kier. słynnego kapelmistrza Z. Sandomierskiego 

DOKTÓR 

Józef Lubicz 
ORTOPEDA. 

Specjalista chorób knscL stawów ' 
zniekształceń krezrwłupa I knńizyri 
Własna pracownia wszelkich apara­

tów ortopedycznych. 
Gdańska 28 tel. 41 -4* Przyimnif 

Dr. med. Rakowsk" 
T e l . 3 7 - 8 1 . 

Sptclallsta ehorób uszu, nosa, tfardta 
I ptne. 

Przyimule 12—2 1 5—7. 
Kona a n t y n o w s k a Nr . 9 . 

Dr. H E L L E R 
U L . N A W R O T 2 , t a l . Nr . 79-89 

Choroby skórne I weneryczne. 
Przyjmuje do 10 r. I 4 — 8 wlecz 
w nledz. I I — 2 po pol Panie 4 — 6 
dla niezamoż. C E N Y L E C Z N I C 

BIELIZNA MĘSKA NA RATY!! ! 
Dzlanna 1 nocna, popelinowa. aeflrowa l z innych materiałów do nabycia 

w P i e r w • • o r s ę d n e j W y t w ó r n i Ble l iany 

I. W O R O B I E J C Z Y K ŁtfSSTfcS 

Z A K Ł A D T A P I C E R S K I 
magazyn mebli Stanisława Oabaly 

LódŹ, Karola t, posiada aa składzie 
Kompletne urządzenia pokoi sypiał 
nych, stołowych. Kabinetów, salom 
ków I pojedynczych mebli. Duży wy 
bór otoman, kozetek 1 krzeset. Ceny 
przv«!tepne Na zadanie dnie na spłaty 
zamówienia. Ulica Piotrkowska 132 

Dr. med. Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenery­

cznych I moczoptclowych 
Leczenie sztucznem słońcem gór­

skie m. 
ul. NARUTOWICZA °. tel. 28-98 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 

D O K T Ó R 

W0ŁK0WY5KI 
Cegle niana 25, te l . 16-87. 
^Declallsta chorób skArnych i wene 
rycznych Hekłrnterapla I cc/enlt 

lampa kwarcu**. 
Przyimule od e«pdz 4 10 12—2 
i—& w niedziele i swieta od 9—1 

Panie od 4—5. 

mieście, w którem są modne je 
szcze krótsze sukniel To też z 
wielkim niepokojem jechałam 
do Londynu. Odetchnęłam tu 
jednak niebawem z ulgą Oka­
zało się bowiem, że w Londynie 
obowiązuje moda stosunkowo 
bardzo długich sukien... 
Ja to nie wiem. 

Codziennie rozprawy w są­
dzie grodzkim wykazują że 
obecnie mieszkańcy przede-
wszystkiem wsi. lubią się 

I ogromnie procesować. 
Spory toczą się o byle gfup-
stwo. Jodna wieśniaczka w 
przystępie złości tupnie noga 
na drugą, a ta zaraz iako że 
została .obrażoną" sprawę od 
daje do sądu żądając surowej 
kary dla oskarżonej. Podob­
nych historyj sąd grodzki co­
dziennie rozpatruje do 20 
Przed każdą ro/prawą sędz!a 
nroponuje ugodę lecz zacie­
trzewione wieśniaczki absolut­
nie o tem mówić sobie 

nie dadzą. 
Rozprawy te obfitują w wiele 
humorystycznych momentów 

J0t np. sętrzja- w t a się cakarży«4 
cielkl Ile Uczy lat. a ona: .Jo 
ta nie wiem. Kumy powiadają, 
że mam 52 lata ale to Je nie­
prawda. Zresztą niech se pan 
sędzia obliczy" — I z wfelk :m 
trudem dopiero przy pomocy 
męża. krewnych podaje rok 
urodzenia. 

szczoną zamiast; 
tak, że można" 
z w y k ł e g o myśj! 
nu. Zwierzę, M 
podskórnego 
na pewien czall 
usypiając i urno* 
czne uwięzienie, 
swego czasu / W 
swe eksperymenty, 

•tia: lawadzka I. — Admlni-
riotrkowska U. — Telelo-

oy: 38-28, 228 I 229. 
•tai lub lego zastępca oraz 
*°r wydawnictwa przylmui* 
rodziny 1 do 2 po południu, 

" * ^ w n u i n e r a t y : 

w Lodz iy iO . 20 ST 
4.50. zagratica. 9X> 

.zenie do dormi 40 er. 
ii) nadesIąjaS? hec: oznaczenia 
Whim uwazątie sa, za bezpłatne 
teftw zarówno utytych lak ' 

ysb redakcja nie zwraca. 

"tna 20" gr. 

na zwierz 
Obecnie jejjo 

na zwierzętach 
trudno żywcem' 
już jak nailepssfc 
nlo posługiwał j 
nym przez niego 
zdobycia rzadkjf1 

lopy. zwanej 9 
rą płyn ubezwl 
do którego wy"*1 

ie ścisła tajemnic*. 

l n ,a na sowiei 
Sytuacja uwięzioi 

błyskawicznie 
antylopa nie r > ° ^ \ 
mniejszych skj^fl 
strzału Systeinj. 
zainteresowali 5 V 
rekłorowie amen 
logów. 

Dr. j j 

NiewM 
nrrrprnw.dzit sic " A Tel . 5«-JI 
Choroby skorn«'J 

i nioczop' c ' l 
Naświetlanie lanS".] 
Przvimiiie od 8-10 1 

W niedziele I świ«ti' 
Dla pań od łzt«& 

•Is, 4. 3. (Tel. wł.) — W 
fcorajszym sytuacja u-

mobójstwo 
i e g o u c z o n e g o . 

nie uh 

A 

i i J - r q U e t ' dyrektor 
«mwcrsyt c c k i c j kii 

Wra2

 2 n a n y uczony, 
• swoją żoną sa 

(h) 

więzionyc 
nie 

Samol 
prowizac^ 
były niec 

Lodołai 
wają się : 
dem. 12 < 
przez łam 
Rugjl pod 

wyci i 

utorowani 
„Jermak" 
dany zapi 
się w pali 
nionych <*s 
maczy do 
ne jest w 

Z zagl 
dla nich I 
nów węgl 
Jednocześ 
miecką ol 
„Jermaku 

W] 

Dowó 
dał przez 
transport! 

m 

\ 

Amanullaha 
^L,e Przygotowania 
UJ5'1* r,ji W obozie 

Niezrównana C)* 
twórczyni ń ^ ^ J i 
mach aRudo^ iS^W 
czna kochank» JA 

% ^ywa ją s i ę 
*H j / r , ^ t o t o w a n i a 
" t « « r u l - odstawą 

7 « > f e n z y W y b ą d z j e 

\f U d a , a się do 
'"^Wiodącą z Kan 

zajmują zbun 

Fruwające buld< 
Nowi stróże bezpieczeństwa Ą 

heologa. 

towane s: 
Amanullal 
dla swojej 

e j 

„Dallly Chronicie" donosk o 
wprowadzeniu przez b ry ty j r -
skie lotnictwo wojskowe nowe 
go typu samolotu, nazwanego 
, Buldog" do nocnej obrony po 
wietrzne! Londynu przed ewen 
tualnym 

napadem nieprzyjacielskim. 
Samoloty tego typu mogą 

się w przeciągu 12-tu minut 
wznieść do wysokości ponad 4 
tysiące metrów i rozwijając 
szybkość 280 kilometrów na 

godzinę. Piloci-
otrzymają elcW 
wane ubrania'^ 
trzeni maskami-
tlen do oddycha 

Pamiętał^, 

woiei 

Tort wagi 350 funtów 
BODĘ 

$W zmarł prze-
* v lat 83. 

Cała i 
na przynii 
dom ość Af 
kacji, że. 
zostaje poi 
fości 

nc 
kolejowy i 

Setki pa 
dworce, al 
siebie dog 
rozkładu j 
drogę. W 
wiadujemj 
władz kol 
jeszcze 

nie oc 
pociągów 
minister ja 
tkwi nad; 
stoju". 

Możnal 

Oryginał wiel 

Założyciel i wydawca: Jan Stypułkowski. 
Redaktor naczelny; Francuzek Probst, 

na wystawie cukierniczej w Derlinie 
dzielony pomiędzy ubogą dziatwę Średnica tortu wynosi 1>5 ^ 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 3, 
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